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30-lecie działalności naukowej Pana Prezydenta
W grudniu b. r. mija trzydzieści lat od chwili, gdy 

obecny Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, podów­
czas profesor uniwersytetu szwajcarskiego we Frybur­
gu ogłosił drukiem swą pierwszą pracę naukową. Lata 
następne, aż do dnia dzisiejszego, to nieprzerwany 
okres wybitnej i owocnej działalności wielkiego uczo­
nego na polu nauki. Działalność ta zjednała Panu Pre­
zydentowi zasłużoną sławę w świecie wiedzy i wdzięcz­
ność społeczeństwa polskiego, któremu Pan Prezydent 
bezinteresownie oddał swe wielkie wynalazki.

Niewielu jest uczonych, u których teorja harmo­
nijnie wiąże się z praktycznem stosowaniem prawd 
naukowych. Pan Prezydent w sposób wyjątkowy po­
trafił pogodzić wiedzę teoretyczną z praktycznem jej 
stosowaniem. Wybitny uczony, profesor i autor prac 
naukowych z zakresu fizyki i chemji, jest równocześ­
nie autorem dużej ilości wynalazków epokowego zna­
czenia.

Aż do 1912 r. Pan Prezydent pracuje zagranicą, 
w Szwajcarji. Dokonywa tam ważnych wynalazków, 
dla których eksplotowania powstaje kilka fabryk, 
z fabryką związków azotowych w Chippis na czele.

W 1912 roku prof. Mościcki powraca do kraju, 
obejmując katedrę elektrochemji i chemji fizycznej na 
Politechnice Lwowskiej. Tu, nie ograniczając się do 
pracy pedagogicznej, przystępuje niezwłocznie do zor­
ganizowania placówki badawczej, która w r. 1916 pow­
staje we Lwowie pod nazwą „Metan‘‘, a później prze­
niesiona zostaje do Warszawy, jako Chemiczny Insty­
tut Badawczy. Prócz tego przy współudziale prof. Moś- 
cicckiego i pod jego kierownictwem powstaje w tymże 
czasie pod Krakowem fabryka chemiczna „Azot“, opie­
rająca się na metodzie syntezy związków azotowych.

W dziedzinie technicznej prawdziwym rekordem 
stało się uruchomienie przez prof. Mościckiego ogrom­
nej fabryki chemicznej w Chorzowie, która została 
przez Niemców, przy opuszczaniu Górnego Śląska po­
zbawiona całego personelu naukowo - technicznego, 
planów i szeregu ważnych urządzeń. Chemicy nie­
mieccy byli pewni, że z fabryki pozostawionej w takim 
stanie, Polska nie będzie mieć żadnych korzyści i że 
nikt jej nie potrafi uruchomić. Prof. Mościcki nietylko 
uruchomił tę fabrykę w bardzo krótkim czasie, ale na­
wet podniósł jej wydajność, wprowadzając szereg no­
wych swoich wynalazków nieznanych technice nie­
mieckiej.

Poza swoją ściślejszą specjalnością: syntezą związ­
ków azotowych, prof. Mościcki jest autorem wybit­
nych wynalazków w dziedzinie techniki naftowej. 
W 1917 roku opracował prof. Mościcki metody roz­
działu emulsyj i t. zw. bezkotłowej destylacji, co po­
zwoliło na techniczne zużytkowanie ropy naftowej, 
zmieszanej z solanką. Taka zasolona nafta, występu­

jąca bardzo często, do chwili wynalezienia metod tech­
nicznych prof. Mościckiego była zupełnie bezużytecz­
na. W tej samej dziedzinie prof. Mościcki opracował 
doskonałe metody otrzymywania gazoliny z gazów 
ziemnych, chlorowania węglowodorów i t. d.

W 1925 r. prof. Mościcki obejmuje katedrę na Po­
litechnice Warszawskiej, a w następnym już roku zo­
staje prezydentem Rzeczypospolitej. I na tern nowein. 
zaszczytnem stanowisku nie przerywa pracy nauko­
wej, dokonywując nowych wynalazków, a przede- 
wrszystkiem inicjuje budowę Instytutów Badawczych, 
wdącznie ze wspaniałem rozbudowaniem Politechniki 
Warszawskiej, kładąc tem podwaliny pod przyszły po­
tężny rozwój nauki i przemysłu chemicznego w Polsce.

Prezydent Mościcki, profesor honorowy i zwy­
czajny Politechniki warszawskiej i honorowy lwow­
skiej, doktór honorowy szeregu wyższych uczelni (7) 
zarówno krajowych, jak zagranicznych (Sorbona 
i Dorpat), członek towarzystw naukowych i akademji. 
jest autorem szeregu wynalazków (47 patentów na wy­
nalazki w kraju i 21 zagranicą), oraz licznych prac 
naukowych (23 pozycje bibljograficzne za okres od 
r. 1903 aż do 1934).

Piękną rocznicę święcił nietylko świat nauki, ale 
także całe społeczeństwo, którego Dostojny Jubilat 
jest przewodnikiem. Na czele komitetu obchodowego 
stanął Marszałek Józef Piłsudski. Życzenia nadesłały 
wszystkie większe uczelnie świata i towarzystwa nau­
kowe. Uniwersytet we Fryburgu nadał swemu profe­
sorowi honorowry doktorat. W politechnice warszaw­
skiej dokonano odsłonięcia popiersia Pana Prezydenta 
jako wielkiego uczonego.

Z ramienia rządu składał Panu Prezydentowi ży­
czenia p. premjer L. Kozłowski, mówiąc między in- 
nemi:

„Hołd, składany dziś uczonemu, łączy się również 
z hołdem dla człowieka, którego przymioty nietylko 
umysłu, ale i serca, wyniosły na najwyższy urząd 
pierwszego obywatela Polski. W rocznicy tej, która 
jest rodzinnem świętem nauki polskiej, gdy twórcza 
myśl naukowa składa hołd jednemu z najwybitniej­
szych swych przedstawicieli, wyjątkowy zbieg cnól 
w osobie Jubilata jest przyczyną, że dzień ten jest tak­
że świętem całego kraju, a uczucia wszystkich obywa­
teli biegną ku osobie Prezydenta.

W długich latach pracy dla nauki, pracy, którą 
opanowywał siły przyrody i naginał je ku pożytkowi 
człowieka, profesor Mościcki oddawał całą wynalaz­
czość swego umysłu innym, mając jako swoją saty­
sfakcję to, że myśl jego w rzeczywistość się zamieniła- 
Ten sam bezinteresowny idealizm towarzyszy Mu i da­
lej, gdy na najtrudniejszem w państwie stanowisku
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wypadło Mu służyć Ojczyźnie. Pierwszym Jego czy­
nem jest oddanie wszystkich swych patentów, tego 
wszystkiego, co było Jego własnością, Jego trudem, 
Jego dorobkiem, Państwu, a jedyną radością i korzyś­
cią osobistą to, że fabryki i zakłady, na Jego wynalaz­
kach oparte, pracować zaczęły dla dobra Państwa i Je­
go obywateli. Ten czyn oddania całej swej własności, 
wszystkiego, co posiadał, Państwu, nosi w sobie zna­
miona wielkości, dając przykład i wzór bezinteresow­
nej pracy dla kraju. W wielkim trudzie budowy siły 
i potęgi Państwa, gdy od wszystkich obywateli żądany 
jest największy wysiłek i największe ofiary, Pierw­
szy Obywatel Polski oddał Jej co posiadał, wyrzeka­
jąc się nadto tego, co było Jego szczęściem osobi- 
stem — pracy naukowej.

Praca uczonego nie liczy na doraźny efekt, praca 
ta zwrócona jest ku poszukiwaniom wartości trwa­
łych, które istnieć i oddziaływać będą przez wieki.

X - le c ie
Ładny szmat czasu przeżyło już pismo nasze wraz 

ze Strażą Graniczną, a przedtem jeszcze ze Strażą 
Celną. Dziesięć długich lat, w okresie gorączkowej pra­
cy nad zabezpieczeniem granic Państwa, nad nadaniem 
polskiej służbie ochrony granic jak najlepszych form 
organizacyjnych.

Dziesiąta rocznica istnienia pisma uprawnia nas do 
zwyczajowo przyjętego naszkicowania przebiegu istnie­
nia i prac dokonanych.

Pierwszy numer Czat wydany został w dniu 
1 stycznia 1925 r. Straż Celna, dla której pismo pierwot­
nie było przeznaczone, była podówczas dziwnym two­
rem organizacyjnym, doraźnie i naprędce skleconym. 
Wady organizacyjne Straży Celnej zbyt niestety dobrze 
są znane, aby je tu ponownie wyliczać. Chodzi nam tyl­
ko o zaznaczenie, że brakło tej formacji przedewszyst- 
kiem jakiejkolwiek zwartości i łączności organizacyjnej. 
W obrębie każdei z Dyrekcyj Ceł stanowiła Straż Celna 
odrębną całość, tak, że zamiast jednej istniało na gra­
nicy zachodniej i południowej właściwie pięć różnych 
służb granicznych.

W braku odpowiedniego czynnika służbowego 
Wydawnictwo nasze podjęło się roli łącznika, któryby 
zbliżył do siebie i powiązał choćby tylko ideowo ogół 
funkcjonarjuszów podległych różnym Dyrekcjom Ceł.

Wysiłki wydawnictwa znalazły serdeczny od­
dźwięk na granicy. W krótkim czasie nie było ani jed­
nej jednostki organizacyjnej Straży Celnej, któraby 
Czat nie czytała. Między pismem a czytelnikami zawią­
zał się ścisły kontakt. Strażnicy otrzymali lekturę zwią­
zaną z ich służbą, w razie potrzeby uzyskać mogli życz­
liwą radę. Słowem, wydawnictwo starało się być 
dobrym przyjacielem dla ogółu czytelników, z których 
wielu rzuconych w niedostępne zakątki granicy, zda-
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Państwo jest trwałem dziełem ludzkiem, jest dziełem, 
w którem żyć będą przyszłe pokolenia i dlatego wysi­
łek kierowcy nawy państwowej musi być zwrócony ku 
tworzeniu i utrwalaniu tych stałych elementów w bu­
dowie państwa. Praca jego musi być budowaniem sity 
moralnej i materjalnej Państwa na czynnikach stałych 
i trwałych. Uchwycenie i uparte utrwalanie tych czyn­
ników w oparciu o najwyższe wartości moralne wy­
maga wielkości serca i umysłu mędrca. Znalazło to 
swój wyraz w stosunku do Wodza Narodu, którego 
genjusz prowadzi nas ku potędze. Pan Prezydent stał 
się zdolnym nietylko go zrozumieć, ale także z nim 
współpracować w świadomości, że pracuje dla wiecz­
nych wartości Narodu. Wartości moralne, które wnosi 
Pan Prezydent w życie polskie, Jego mądrość, pozwa­
lająca Mu rozpoznać prawdę od błędu, wartości trwałe 
od przemijających — jest źródłem, z którego płynie 
do Niego cześć Narodu“.

C Z A T
uych było dotąd wyłącznie na samych siebie.

Od Straży Celnej przejęła służbę Straż Graniczna. 
Czaty w innych już warunkach nadal pełniły swą rolę. 
Czytelnicy poruszali na łamach swego pisma swoje ra­
dości, troski i potrzeby. Przy żywej współpracy wydau 
nictwa powstały i rozwijają się nasze instytucje samo­
pomocowe —  „Kasa Wzajemnej Pomocy“ i Stów. „Sa­
mopomoc Str. Gr.“ Głosy czytelników zainicjowały nie­
jedną pożyteczną reformę w naszej służbie.

Ponad wszystko jednak w pracy naszej przyświe­
cał nam jeden nakaz najwyższy: praca dla Państwa. 
Nakazu tego ani na chwilę nie straciliśmy z oka.

Nie nam sądzić, czy dobrze wywiązaliśmy się 
z przyjętych na siebie obowiązkom. Wiemy, że nie po­
trafiliśmy spełnić wszystkich pokładanych w nas ocze­
kiwań. Może do pewnego stopnia usprawiedliwią nas 
trudności i przeciwności, z jakiemi w pracy naszej nie 
raz i nie dwa przyszło nam się borykać....

W każdym razie wytrwaliśmy na posterunku peł­
nych dziesięć lat, a przecież lata służby w Straży Gra­
nicznej liczą się korzystniej —  w stosunku 16 miesięcy 
za rok...

Rzecz oczywista, że w organizacji takiej jak Straż 
Graniczna fachowy organ prasowy istnieć może tylko 
przy poparciu władz służbowych. Tego poparcia i opie­
ki nie brakło nam nigdy, za co dla najwyższej władzy 
służbowej i wszystkich przełożonych Straży Granicznej 
żywimy gorącą wdzięczność.

Serdeczna podzięka należy się wszystkim czytelni­
kom Czat, za słowa zachęty, jakich nam nigdy nie 
skąpili.

Niechaj nam wolno będzie wyrazić nadzieję, że 
coraz silniejsza wewnętrznie Straż Graniczna mieć bę­
dzie coraz lepsze pismo fachowe.
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Józel Kowalski

POGADANKI 0 SŁUŻBIE GRANICZNEJ
XII.

Współdziałanie i łączność.

Żaden strażnik nie powinien pełnić służby gra­
nicznej ze stałem przeświadczeniem, że w chwili kry­
tycznej przyjdą mu koledzy z pomocą. Każdy ele­
ment służby granicznej stanowi samodzielną jednost­
kę, przeznaczoną i wystarczającą do zwalczenia 
przeciwnika. Pomocnikami jego są znajomość służ­
by, orjentacja, szybka decyzja, odwaga, rozsądek, 
spryt i broń. Na nie tylko powinien liczyć. Gdybyśmy 
na każdy strzał tchórzliwego strażnika posyłali mu na 
pomoc inne elementy, odkrywalibyśmy tereny dla 
akcji przemytniczej, stwarzalibyśmy zamieszanie, 
z którego przemytnicy nie omieszkaliby skorzystać. 
Trzeba mieć na uwadze, że nie zawsze zaatakowany 
strażnik znajdzie kolegę w pobliżu, więc, musi sam 
sobie wystarczyć.

Współdziałania nie należy pojmować jako spie­
szenie na pomoc strzelającemu koledze, lecz jako za­
bezpieczenie terenów w nagłym wypadku przez na­
tychmiastową zmianę kierunku służby, o ile zmiana 
jest wskazaną, obsadzenie punktów wyjściowych 
w taki sposób, aby ścigani przemytnicy musieli z na­
mi się zetknąć. W tym celu kierownik placówki, opie­
rając się na znajomości terenu, stale poucza swych 
podkomendnych na planie, że jeśli zaalarmowanym 
zostanie taki łub inny odcinek, czy punkt, elementy 
rozłożone w terenie śpieszą na takie a takie, najbliż­
sze sobie stanowiska, żeby w koniecznym wypadku 
nie powstał rozgardjasz, żeby się wszyscy strażnicy 
z całego odcinka nie zbiegli w jednem miejscu. Pod 
tym względem teren musi być podzielony i miejsca 
zapór wskazane. Stosownie do rozkładu służby w da­
nym momencie, kierownik placówki dysponuje pogo­
towiem placówki.

W dobrze zorganizowanej ochronie granicy są 
przewidziane i znane całej załodze strzały alarmowe, 
które orjentują co się stało, mogą wskazać kierunek 
uciekających przemytników, niebezpieczeństwo i t. p, 
Strzały alarmowe orjentują ilu strażników obecnie 
już zetknęło się z przemytnikami, czy im potrzebną 
jest pomoc na miejscu, czy też wymaganem jest na­
tychmiastowe obsadzenie zapór. Nie jest wykluczo­
nym wypadek, że strażnik może znaleźć się w praw­
dziwie niebezpiecznej sytuacji. Wtedy on ją sam oce­
nia i odpowiednio alarmuje. Naturalnie, że wtedy naj­
bliżsi biegną mu na pomoc.

Rozmowa strażników na odległość zapomocą 
strzałów nie może być skomplikowaną, lecz musi

być zrozumiałą dla całej załogi, a schemat tej rozmo 
wy stanowi tajemnicę służbową.

Na odcinkach, gdzie grasują groźne bandy, bez­
pieczeństwo strażnika powinno być bardziej brane 
pod uwagę przez wzmocnienie elementów ochrony, 
stałe pogotowie na placówce, obwody rozmieszczone 
na tyłach, których zadaniem jest spieszenie na po­
moc, sygnalizację świetlną lub dźwiękową.

Współdziałanie obejmuje teren nie tylko jednej 
placówki na której terenie rozgrywa się akcja, lecz 
obowiązuje ono i sąsiednie placówki prawo i lewo- 
skrzydłowe, które do współdziałania w razie potrze­
by mogą powołać i dalszych sąsiadów,

O zakończeniu akcji kierownik placówki powia­
damia rozłożone na zaporach elementy zapomocą sy­
gnału, łub przez wysłanie patrolu. Od tej chwili służ­
ba posuwa się normalnym trybem, aż do następnego 
wypadku. Ochrona granicy wtedy jest racjonalną, 
kiedy stanowi jeden świadomy organizm, ożywiany 
jednem tętnem współdziałania.

Świadomym ma być ten organizm dlatego, że mu­
si on cały odczuwać i rozumieć każdą zmianę sy­
tuacji, żaden w nim organ nie może odrętwieć, żadna 
cząstka nie może wyzbyć się energji, oderwać od ca­
łości. Smutnemi byłyby skutki jednostkowego pojmo­
wania ochrony granicy, bo całej działalności nie mo 
żerny skoncentrować na ciasnem podwórku jednej 
placówki, lub w umyśle jednego człowieka. Cała gra­
nica żyje, a nie tylko jej odcinki.

Martwotą niektórych punktów jesteśmy często 
niesłusznie zasugerowani, a otwiera nam oczy jakiś 
drastyczny, niespodziewany wypadek.

Łączy nas jedna, wspólna linja czuwania, więc 
żadne na niej zdarzenie nie powinno pozostać dla 
nas tajemnicą, każdą obserwacją musimy dzielić się 
z sąsiadami, bo nie wiadomo komu wypadnie pier­
wej z tej obserwacji skorzystać. Żądni laurów kole­
dzy, na własną rękę kombinujący wyniki, częściej 
doznają niepowodzeń, niż pomyślnych rezultatów.

W służbie granicznej powinno się tępić wszelkie 
dążenia jednostek do wątpliwych sukcesów zdoby­
wanych na własną rękę, bo nikt nie jest w stanie sani 
całego odcinka opanować, sam wszędzie być i wszy­
stkiemu zapobiec. Na to trzeba zespołu. Jak krew 
pulsując w tętnicach ożywia równomiernie cały 
organizm, tak siłą żywotną ochronie granicy daje 
stała, wzajemnie udzielana informacja.

Kiedy będziemy wszyscy przygotowani na WY' 
padki, niespodzianki staną się rzadkością, mniej bę-



cizie martwych odcinków, mniej dramatów, mniej 
niedołęgów, lub o niedołęstwo posądzonych.

Przełożeni na wszystkich szczeblach czuwają 
nad tem, czy podkomendni udzielają sobie informacji.

Otrzymana informacja zobowiązuje i jeśli jej na­
leżycie nie zużytkujemy, możemy stanąć w podejrze­
niu o niedołęstwo, niechęć, niewłaściwe traktowanie 
obowiązków służbowych. Bojaźń przed takiem po­
dejrzeniem jest moralnym batem na naszą aktywność 
i sumienność w pracy.

Fałszywa i złośliwa informacja zawsze jest skie­
rowaną przeciwko jej autorowi. Również zemści się 
na nas zatrzymanie informacji przy sobie, bo aparat 
Str. Gr. odbierze i tak tę wiadomość na innej linji, 
z właściwem oświetleniem.

Informacja z należytą jej kontrolą jest poważnym 
środkiem moralnym na naszą sumienność i gorliwość 
służbową, zdradzona, staje się sygnałem ostrzegaw­
czym, a zdrajca wcześniej czy później wpada w pu­
łapkę. Dopóki będziemy zasilali swój organizm
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ochrony granic informacją czystą, właściwą tylko po­
trzebom naszej służby, dopóty sami będziemy się czu­
li dobrze i zdrowo. Dbajmy, więc, o nasze zdrowie.

Wszyscy wiemy, jakiemi środkami łączności roz­
porządzamy. Przed użyciem środka łączności trzeba 
się zawsze zastanowić, czy będzie on celowo i zgod­
nie z warunkami użytym. Dysponowanie środkami 
łączności bez namysłu i bez potrzeby osłabia nasz 
stan osobowy czy materjalny, a nie daje odpowiedniej 
korzyści.

Najdogodniejszym środkiem łączności jest tele­
fon, ale wtedy jest on niezawodnym i stałym środ­
kiem, kiedy mamy własne, bezpośrednie połączenia 
W wypadkach ważnych, niecierpiących zwłoki, ucie­
kamy się do najlepszego środka łączności, ewentual­
nie używamy nawet dwóch środków, aby mieć gwa­
rancję skutku.

Strażnik spełniający rolę środka łączności mu­
si wywiązać się ze swego zadania jak najdokładniej 
i jak najszybciej, bo spóźniona, lub zmieniona w  tre­
ści wiadomość szkodzi ochronie granicy,

FELIKS RUSZKOWSKI 
Radca Min. Skarbu

Przepisy wykonawcze do prawa celnego
W poprzednim numerze scharakteryzowaliśmy 

ważniejsze postanowienia nowego prawa celnego, 
obecnie omówimy przepisy wykonawcze do tego 
prawa.

Przepisy wykonawcze do prawa celnego zostały 
ogłoszone w D>z. U. R. P. Nr. 90 z 1934 r. i weszły w ży­
cie jednocześnie z prawem celnem, t. j. 30 październi­
ka b. r.

Przepisy te mają bardzo ważne znaczenie dla sto­
sunków gospodarczych Państwa, regulują bowiem 
wiele zasadniczych spraw celnych, których prawo cel­
ne, jako mające charakter ramowy, nie wyczer­
pywało.

Układ przepisów wykonawczych został dostoso­
wany do układu prawa celnego: dzielą się one na 9 
części, obejmujących 236 paragrafów.

Ważniejsze postanowienia tych przepisów, a w 
szczególności postanowienia, których dawniejsze prze­
pisy celne nie zawierały, lub które teraz zostały od­
miennie uregulowane, omówimy poniżej.

Część I. Ustrój celny.
Urzędy celne i zakres ich działania.

Urzędy celne są ustanawiane przy granicy celnej 
(graniczne urzędy celne) i wewnątrz kraju (wewnętrz­
ne urzędy celne).

Urzędy celne stosownie do swego zakresu działa­

nia dzielą się na urzędy pierwszej klasy oraz urzędy 
drugiej klasy.

Urzędy celne pierwszej klasy są upoważnione do 
odprawy celnej przywozowej wszystkich towarów bez 
względu na ich ilość lub wysokość przypadającego 
cła, z wyjątkiem tych przypadków, gdy postanowie­
nia taryfy celnej lub inne przepisy ograniczają przy­
wóz niektórych towarów tylko do poszczególnych 
urzędów celnych.

Zakres uprawnień urzędów celnych drugiej kla­
sy pod względem odprawy celnej przywozowej jest 
ograniczony; mogą one odprawiać tylko towary wy­
mienione w osobnej tabeli, jeżeli te towary są prze­
znaczone do użytku mieszkańców pogranicza lub pod­
różnych oraz dla drobnego handlu w granicznym pa­
sie celnym, a suma cła nie przekracza 400 zł. przy za­
stosowaniu stawek kolumny I taryfy celnej, względ­
nie 300 zł. przy zastosowaniu kolumny II taryfy celnej.

Przy wywozie urzędy celne II klasy mogą odpra­
wiać bez ograniczeń towary wolne od cła wywozowe­
go, a towary podlegające cłu wywozowemu - -  tylko 
na podstawie osobnych upoważnień.

Uprawnienia władz celnych w zakresie rewizji przesy­
łek nadawanych do przewozu w granicznym pasie

celnym. , .. .
Władzom celnym służy prawi) rewizji przesyłek 

przyjmowanych w granicznym, pąsię .cęlnym do. prze-
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wozu przez publiczne przedsiębiorstwa przewozowe 
(koleje, poczta, tramwaje, żegluga, lotnictwo, samo­
chody i t. p.). Zakres i sposób rewizji takich przesyłek 
regulują instrukcje o postępowaniu celnem, wydawa­
ne dla poszczególnych rodzajów przewozu.

Powyższe postanowienie ma na celu zwalczanie 
przemytnictwa.

Część II. Cła. — Towary.
P o b i e r a n i e  c e ł .

Cło pobiera się w biletach Banku Polskiego i pol­
skich monetach zdawkowych. W kasach urzędów cel­
nych na obszarze W. M. Gdańska cło może być uisz­
czane także w walucie gdańskiej.

Przy wpłacaniu cła urzędy celne mogą przyjmo 
wać również obce monety złote wymienione w osob 
nej tabeli.
Celne opłaty manipulacyjne oraz dodatkowa opłata 

manipulacyjna (akcydencja).
Postanowienia art. 15 prawa celnego upoważnia­

ją Ministra Skarbu do ustalania w drodze rozporzą­
dzenia, w jakich przypadkach i w jakiej wysokości 
mają być pobierane opłaty manipulacyjne oraz akcy­
dencja, ograniczają przytem wysokość opłat manipu­
lacyjnych od towarów podlegający cłu do 10% sumy 
przypadającego cła, a wysokość akcydencji — do 5 % 
sumy przypadającego cła. Wysokość opłat manipula­
cyjnych od towarów niepodlegających cłu nie jest pra­
wem celnem ograniczona.

W związku z powyższem § 8 przepisów wykonaw­
czych ustala następujące normy opłat manipula­
cyjnych:

a) od podlegających cłu towarów, przywożonych 
wszelkiemi drogami, 10% od sumy cła;

b) od towarów podlegających cłu wywozowemu 
10% od sumy cła;

c) od towarów' wolnych na podstawie taryfy cel­
nej od cła przywozowego opłaty manipulacyjne wy­
noszą od 2 do 60 gr. od 100 kg. w zależności od rodza­
ju towaru.

Paragraf 9 zawiera wyszczególnienie, jakie to­
wary są wolne od celnych opłat manipulacyjnych. 
Wolne więc są od tych opłat wszelkie towary przewo­
żone tranzytem przez polski obszar celny, towary wy­
wożone niepodlegające cłu wywozowemu lub też 
zwolnione od cła wywozowego, towary wolne oraz 
zwolnione od cła, przywożone drogą morską przez 
porty polskiego obszaru celnego i inne.

Akcydencję pobiera się w tych przypadkach, gdy 
towar podlegający cłu został zgłoszony na piśmie 
w' sposób ogólny lub też nie został zgłoszony przy 
przywozie do odprawy celnej w ustalonym okresie 
czasu.

Od akcydencji wolne są: towary podlegające cłu 
według taryfy celnej przywozowej i wywozowej 
a zwolnione od cła na podstawie innego przepisu, to­
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wary wolne od cła oraz towary wolne od opłat mani­
pulacyjnych.

Jeżeli przypadające według taryfy celnej cło zo­
stało zmniejszone na podstawie innego przepisu, to 
opłaty manipulacyjne oraz akcydencję pobiera się od 
sumy cła zmniejszonego.

Część III- Zwolnienie od należności celnych na 
podstawie art. 22 prawa celnego.

Postanowienia tej części ustalają warunki zwal­
niania od cła przedmiotów objętych artykułem 22 
prawa celnego.

Wolne są od cła towary objęte jednym dokumen­
tem odprawy, jeżeli cło nie przekracza 0,20 zł.

Wagę wolnych od cła próbek owoców suszonych 
podwyższono do 350 gramów.

Próbki towarów mogą otrzymywać bez cła rów­
nież zamieszkali na polskim obszarze celnym agenci 
i przedstawiciele firm zagranicznych.

Rzeczy przesiedlenia mogą być zwalniane od cła 
jeżeli są przywożone przynajmniej po rocznym poby 
cie zagranicą. Zwolnione od cła rzeczy przesiedlenia 
nie mogą być w zasadzie odstępowane osobom trzecim 
w ciągu 2 lat. Strona powinna złożyć w urzędzie cel­
nym zobowiązanie, że nie odstąpi tych rzeczy w wy­
mienionym okresie czasu.

Dla wypraw ślubnych stosuje się analogiczny wa­
runek o nieodstępowaniu zwolnionych od cła przed­
miotów wyprawy ślubnej w ciągu 2 lat.

Dalsze przepisy III-ej części określają pojęcie po­
dróżnego i ustalają nieco szerszy, niż dotychczas, za­
kres ulg dla podróżnych przybywających z zagranicy.

Pozatem ustalają kompetencje władz celnych 
przy zwalnianiu przedmiotów óbjętych art. 22 prawa 
celnego.

Prawo celne i przepisy wykonawcze nie obejmują 
obecnie zwolnienia od cła opakowań, ponieważ spra­
wa ta została uregulowana rozporządzeniem o usta­
nowieniu taryfy celnej przywozowej i przepisami wv- 
konawczemi do tego rozporządzenia.

Część IV. Ruch osobowy i towarowy przez granicę
celną.

W ruchu osóbowym mogą być odprawiane prze­
wożone przez podróżnych przedmioty przeznaczone 
do ich osobistego użytku lub osobistego wykonywania 
zawodu. Inne przedmioty (towary) mogą być odpra­
wiane w ruchu osobowym tylko w nieznacznych ilo­
ściach.

Jeżeli na to pozwalają warunki lokalne lub ro 
dzaj przewozu, rewizja celna zarówno ręcznych jak 
i rejestrowanych bagażów może być dokonywana 
w pociągach, na statkach lub w innych pomieszcze­
niach przewozowych.

Podróżny powinien okazać przy rewizji celnej 
wszystkie przedmioty przewożone ze sobą, przyczem 
obowiązany jest zgłosić do oclenia przedmioty nie
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przeznaczone do jego osobistego użytku. Jeżeli chodzi
0 przedmioty przeznaczone do osobistego użytku, po­
dróżny może zgłosić ustnie wniosek, aby urzędnik re­
widujący określił, które z tych przedmiotów podlegają 
ocleniu.

Paragrafy 23 i 24 zawierają wyszczególnienie to­
warów, które podlegają ograniczeniom przywozowym
1 wywozowym ze względu na obronę kraju na pu­
bliczne: zdrowie, dobro i bezpieczeństwo, na ochronę 
roślin i zwierząt oraz na zobowiązania międzynaro­
dowe.

Na uwagę zasługują postanowienia o dostawieniu 
towarów do urzędu celnego.

Wszystkie towary przewożone przez granicę cel­
ną powinny być dostawione przez przewoźnika do 
najbliższego granicznego urzędu celnego.

Faktyczne dostawienie towarów do urzędu celne­
go zgłasza przewoźnik przez wręczenie urzędowi cel­
nemu dokumentów wstępnych. Na dokumentach 
wstępnych urząd celny notuje datę przyjęcia; od daty 
tej rozpoczyna się bieg terminu dla zgłoszenia to­
warów.

Część V. Postępowanie celne.
Ogólne zasady postępowania celnego przedsta­

wiają się w streszczeniu, jak następuje:
Do każdej przesyłki towarowej przeznaczonej do 

przywozu do polskiego obszaru celnego lub też prze­
wozu przez polski obszar celny powinna być dołączo- - 
na w jednym egzemplarzu deklaracja celna nadawcy, 
zawierająca «Jane dotyczące towaru.

W razie braku oryginalnej deklaracji celnej na­
dawcy przewoźnik obowiązany jest sporządzić zastęp­
czą deklarację celną nadawcy.

Przy przewozie towarów drogą morską deklara­
cję celną nadawcy zastępuje odpis konosamentu; przy 
przewozie drogą powietrzną mogą być przyjmowane, 
jako deklaracje celne nadawcy, odpisy listów przewo­
zowych.

Deklaracji celnej nie wymaga się w ruchu podróż­
nych, w małym ruchu granicznym oraz w ruchu 
uprzywilejowanego tranzytu, dokonywanego na pod­
stawie umów międzynarodowych.

Towary dostawione do urzędu celnego powinny 
być zgłoszone do odprawy celnej w następujących 
okresach :

w granicznych urzędach celnych pierwszej i dru­
giej klasy, z wyjątkiem morskich, lotniczych i drogo­
wych II kl„ — nie później niż w ciągu 10 dni po dniu 
przyjęcia przez urząd celny dokumentów wstępnych:

w wewnętrznych, lotniczych oraz morskich urzę­
dach celnych — nie później, niż w ciągu trzydziestu 
dni po dniu przyjęcia przez urząd celny dokumentów 
wstępnych;

w urzędach celnych drogowych drugiej klasy to­
wary powinny być zgłoszone w dniu dostawienia.

1

Skrócone terminy zgłoszeń stosuje się do zwierząt 
żywych, materjałów wybuchowych i towarów szybko 
psujących się.

Towary niezgłoszone do odprawy przez stronę 
w ustalonych okresach podlegają zgłoszeniu z urzędu. 
Zgłoszenie z urzędu należy do Obowiązku zarządu ma­
gazynu, na którego terenie znajduje się towar.

Zgłoszenie celne towaru powinno być zasadniczo 
dokonane na piśmie; w niektórych przypadkach ze­
zwala się na ustne zgłoszenie. Zgłoszenie na piśmie 
sporządza się w języku polskim na przepisanych for­
mularzach. W urzędach celnych na Obszarze W. M 
Gdańska formularze zgłoszeń imogą być wypełnione 
w  języku polskim lub niemieckim.

Po przyjęciu zgłoszenia urząd celny przystępuje 
do rewizji towaru, której celem jest stwierdzenie 
wlszystkich danych potrzebnych do załatwienia żąda­
nej odprawy, a w szczególności zaś danych, które słu­
żą za podstawę wymiaru cła.

Po ukończeniu rewizji celnej urzędnik rewidujący 
ustala pisemnie wynik rewizji, stwierdzając tekst pod­
pisem i datą ustalenia wyniku rewizji.

Ustalony tekst wyniku rewizji okazuje się stronie, 
która powinna oświadczyć, czy zgadza się z wynikiem 
rewizji. Jeżeli strona nie zgadza się z wynikiem rewi­
zji, powinna to zaznaczyć pod tekstem wyniku rewizji, 
podając motywy sprzeciwu.

Wprowadzone nowemi przepisami wstępne bada­
nie towarów ma doniosłe znaczenie dla prawidłowego 
zgłoszenia celnego. Strona zamierzająca przeprowa­
dzić wstępne badanie towaru zgłasza ten zamiar urzę­
dowi celnemu na piśmie.

Wstępna rewizja odbywa się pod kontrolą celną 
i dozorem pracownika magazynu celnego albo składu 
celnego.

Na żądanie strony urząd celny wydaje jej przy 
wstępnej rewizji próbkę towaru, celem zbadania jego 
jakości.

Jeżeli strona, która zamierza sprowadzić towar 
z zagranicy, chce uzyskać informacje w sprawie sto­
sowania taryfy celnej do danego towaru, powinna zło­
żyć Ministerstwu Skarbu podanie, dołączyć próbki to­
waru (fotografje, rysunki, opisy) i wskazać urzędy 
celne, do których mają nadejść towary. Udzielona pe­
tentowi informacja taryfowa jest ważna w okresie 3-ch 
miesięcy od daty udzielenia; obowiązuje ona w okre­
sie ważności te urzędy celne, którym na prośbę peten­
ta zostały przesłane odpisy informacji wraz z prób­
kami.

W przypadkach, gdy po udzieleniu informacji zo­
stały wydane wyjaśnienia do taryfy celnej na podsta­
wie art. 13 ust. 4 prawą celnego, różniące się od udzie­
lonej informacji, petent może żądać we właściwym 
urzędzie celnym oclenia mu towaru według uzyskanej 
z Ministerstwa Skarbu informacji, jednak tylko 
w okresie jej ważności. Udzielona petentowi informa-
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cja traci swą moc automatycznie, jeżeli w okresie jej 
ważności nastąpi zmiana taryfy celnej, dotycząca to­
waru objętego udzieloną informacją.

Powyższe postanowienia, dające możność uzyska­
nia autorytatywnej informacji co do wysokości sta­
wek celnych przed przywozem towaru z zagranicy, 
mają dla importerów ważne znaczenie.

Paragraf 48 wprowadza radykalną zmianę syste­
mu zgłaszania towarów na piśmie do ostatecznej 
odprawy.

Według postanowień tego paragrafu zgłoszenie 
na piśmie może być ogólne albo szczegółowe.

Szczegółowe zgłoszenie powinno zawierać mię­
dzy innemi: nazwę handlową lub potoczną towarów 
ze wskazaniem słowami pozycji taryfy celnej, podzia­
łu pozycji (punktów, liter, uwag i t. d.), wagę brutto 
oraz wyrażoną słowami wymiarową ilość (wagę, sztu­
ki, tonny rejestrowe i t. p.) towarów.

Przy szczegółowem zgłoszeniu miarodajną jest 
nie nazwa towaru, lecz podana przez stronę pozycja 
taryfy celnej i podział pozycji.

Ze Względu na znaczne zróżniczkowanie stawek 
celnych w obowiązującej obecnie taryfie celnej wpro­
wadzono dla szczegółowych zgłoszeń niektórych to­
warów pewne ulgi przy określaniu pozycji taryfy 
celnej.

Przeprowadzenie wstępnej rewizji towaru nie po­
woduje dla strony obowiązku zgłoszenia towaru szcze­
gółowo.

Towar może być wydany do wolnego obrotu tyl­
ko po uregulowaniu należności celnych i innych cią­
żących na towarze, jak np. opłat monopolowych, po­
datków pośrednich i t. p.

Wydanie towaru do wolnego obrotu następuje na 
podstawie kwitu celnego.

Paragraf 35 ustala warunki udzielania koncesji 
nâ zawodowe lub zarobkowe załatwianie formalności 
celnych przy odprawach w urzędach celnych.

Koncesji udziela Minister Skarbu na okres 5 lat, 
przyczem okres ten może być przedłużony. Koncesji 
udziela się pełnoletnim nieposzlakowanym obywate­
lom polskim i gdańskim na podstawie składanych 
przez nich podań, a także spółkom handlowym.

Petent, który uzyskał koncesję, obowiązany jest 
złożyć odpowiednią kaucję na zabezpieczenie roszczeń 
Skarbu, mogących wyniknąć w związku z cżynnościa- 
mi petenta w charakterze agenta celnego.

Agent celny obowiązany jest do prowadzenia 
ksiąg handlowych.

Odprawa warunkowa.
Paragrafy 58 — 99 zawierają przepisy dotyczące 

odprawy warunkowej. Przepisy te są opracowane 
szczegółowo i czynią zadość odczuwanej oddawńa po- 

-t f zébré unormowania odprawy warunkowej przywo­
żonych i wywożonych towarów: tego rodzaju odpra-
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wa towarów ma wielkie znaczenie dla polityki han­
dlowej, zwłaszcza, gdy chodzi o Obrót uszlachet­
niający.

Wymienione wyżej przepisy normują między in­
nemi sprawę wydawania pozwoleń na dokonanie wa­
runkowej odprawy, przywóz oraz wywóz towarów na 
wystawy, targi międzynarodowe, konkursy, zawody 
i t. p., przywóz oraz wywóz towarów do przejściowe­
go użytku, wypróbowania lub naśladowania, odprawę 
warunkową próbek i wzorów towarów, wozów meblo­
wych, opakowań, przedmiotów przewożonych przez 
podróżnych i t. p. Na uwagę zasługuje szczegółowe 
unormowanie postępowania przy odprawie towarów 
w obrocie uszlachetniającym czynnym i biernym oraz 
w obrocie reparacyjnym czynnym i biernym.

Przepisy wprowadzają ułatwienia dla dokonywa­
nia odprawy warunkowej i ustalają kompetencję 
władz celnych co do udzielania pozwoleń na tego ro­
dzaju odprawę.

Składy celne.
Do czasu wejścia w życie nowego prawa celnego 

i przepisów wykonawczych do tego prawa brak było 
w polskiem ustawodawstwie celnem przepisów normu­
jących charakter składów celnych i warunki przecho­
wywania towarów w tych składach. Wymienioną lukę 
wypełniają szczegółowe przepisy, zawarte w §§ 114 — 
124.

Przepisy te stwarzają dla sfer handlowych znacz­
ne udogodnienia i mają wpływ na rozwój międzyna­
rodowej wymiany towarów.

Przytoczymy w streszczeniu niektóre ważniejsze 
postanowienia dotyczące składów celnych.

Składy celne są publiczne lub prywatne.
Publiczne i prywatne składy celne mogą być prze­

znaczone do przechowywania towarów wszelkiego ro­
dzaju, lub towarów tylko pewnego rodzaju.

Na zakładanie publicznych składów celnych przez 
przedsiębiorstwa prywatne wymagana jest koncesja, 
którą wydaje Minister Skarbu w porozumieniu z Mini­
strem Przemysłu i Handlu.

Koncesję na publiczny skład celny wydaje się na 
okres 10-ciu lat.

Przedsiębiorstwo, które uzyskało koncesję, obo­
wiązane jest uruchomić skład celny w ciągu jednego 
roku od daty wydania koncesji.

Przyjęcie towaru na przechowanie w publicznym 
składzie celnym następuje na podstawie zgłoszenia to­
waru przez stronę na piśmie.

Towary zgłoszone na skład podlegają rewizji zew­
nętrznej, przyczem sprawdza się wagę brutto przesył­
ki. Niezależnie od tego urząd celny przeprowadza wew­
nętrzną rewizję pewnej części przesyłki celem spraw­
dzenia, czy zawartość przesyłki zgadza się z treścią 
zgłoszenia na skład.

Wspomniane wyżej zgłoszenie towaru na skład 
nie: powoduje pobierania akcydencji.
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Przedsiębiorstwo składowe obowiązane jest pro­
wadzić dla kontroli celnej księgi składowe.

Urząd celny na pisemny wniosek strony zezwala 
na dzielenie, przepakowanie i sortowanie (gatunkowa­
nie) towarów złożonych w publicznym składzie cel­
nym. Należności celne i inne od towarów poddanych 
tym czynnościom pobiera się według stanu towarów 
przed podjęciem czynności.

Jeżeli konserwacja towarów zagranicznych zło­
żonych w publicznym składzie celnym wymaga uzu­
pełnienia lub dopełnienia innemi towarami, mogą być 
w tym celu wprowadzone do składu celnego towary 
z wolnego obrotu, które przez to nabierają charakteru 
towarów zagranicznych.

Towary przechowywane w publicznym składzie 
celnym zgłasza się do ostatecznej lub warunkowej od­
prawy albo do powrotnego wywozu zagranicę przez 
złożenie nowego zgłoszenia celnego na ogólnych za­
sadach.

Dla założenia prywatnego składu celnego wyma­
gana jest koncesja, którą wydaje Minister Skarbu we­
dług własnego uznania.

Koncesję wydaje się na okres 3 lat.
Towary przeznaczone do przechowywania w pry­

watnym składzie celnym powinny być zgłoszone 
w sposób ustalony dla odprawy ostatecznej i poddane 
rewizji zasadniczo w urzędzie celnym. Urząd celny mo­

ll

że zezwalać na przeprowadzenie rewizji poszczegól­
nych towarów w pomieszczeniu składu celnego.

Rozdział III Części V-ej zawiera przepisy o postę­
powaniu przy przewozie towarów celnych drogami ko- 
łowemi, kolejami żelazncmi, drogą morską, drogą po­
wietrzną i t. p. Paragraf 174 traktuje o postępowaniu 
z przedmiotami pochodzącemi z awarji.

Z pozostałych części przepisów wykonawczych na 
większą uwagę zasługują: ustalony tok postępowania 
przy sprzedaży towarów celnych z przetargu, utwo­
rzenie w urzędach celnych I-szej klasy komisyj tary­
fowych celem rozpatrywania spraw związanych ze sto­
sowaniem taryfy celnej oraz ustalony tok postępowa­
nia w przypadkach, gdy strona nie wyrazi zgody na 
wynik rewizji.

Oprócz przepisów wykonawczych zostały częścio­
wo już wydane oraz będą w dalszym ciągu wydawa­
ne, na podstawie delegacyj zawartych w prawie cel- 
nem, osobne rozporządzenia z dziedziny celnej ora2 
instrukcje uzupełniające przepisy wykonawcze.

Oddzielne wydanie wspomnianych rozporządzeń 
i instrukcyj było podyktowane odrębnością materjału 
a także w niektórych przypadkach względami tech­
nicznemu. Przepisy te będziemy omawiali w dziale 
p. t. „Kronika celna“.

HENRYK GOŁOGÓRSKI

Bataljon skarbowy dawnej Rzeczypospolitej
(W 140 rocznicę bitwy maciejowickiej i szturmu Pragi)

(Dokończenie)

Noc z 3 na 4 listopada Naczelnik Wawrzecki spę­
dził na Pradze i był w mieszkaniu Zajączka, kiedly 
o świcie usłyszano pierwszy strzał armatni. Wnet sko­
czyli na konie i polecieli: Zajączek na prawe skrzydło, 
gdzie baterje były źle bronione i on sam dostał ranę 
w brzuch, Wawrzecki zaś na lewo, gdzie widział już 
tylko uciekające wojska i nie zdołał posłać posiłków 
broniącemu się dzielnie regimentowi V Litewskiemu. 
Walka trwała jednakże kilka godzin, a że regiment 
XVI spełnił do końca swój obowiązek żołnierski, na to 
mamy dowód w tern, że ani jeden żołnierz tego pułku 
nie znalazł się w Warszawie po szturmie Pragi, bo 
wszyscy wybici zostali do nogi na okopach Pragi. Zresz­
tą na tychże okopach Pragi wzięty został do niewoli 
z szeregiem innych oficerów również pułkownik Gisi- 
ler, dizielny dowódca regimentu XVI w czasie całej 
kampanji kościuszkowskiej, a więc walczył do ostatka 
ze swym pułkiem. Taką też opinję wystawił regimento­
wi Korzon, krótko pisząc w tomie IV swych „Dziejów

wewnętrznych“: (Regiment XVI) ...„zakończył swą 
służbę wojenną dnia 4 listopada 1794 na szańcach 
Pragi“.

Regiment ten pozostał więc do końca wierny swej 
żołnierskiej przysiędze i tysiącem swych poległych na 
wałach Pragi zaświadczył o swej wartości obywatel­
skiej i żołnierskiej!

Pułkownik Gisiler był komendantem XVI regi­
mentu, a poprzednio Bataljonu Piechoty Skarbowej do­
piero od roku 1792. Przed nim, w czasach pokojowych, 
oficerami, dowodzącymi tym Bataljonem, czyli „indzi- 
nierami skarbowymi“ byli: de Woyten, Deybel i Leh­
mann. Cudzoziemskie brzmienie tych nazwisk budzi 
wątpliwość co do narodowości noszących je osób — czy 
byli to Gdańszczanie, czy też Prusacy, czy może nowi 
przybysze z zagranicy — wreszcie, czy spolonizowani 
i o ile — trudno dziś jest odpowiedzieć. To tylko stwier­
dzić można, że wszyscy trzej otrzymali patenty nomi-
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nacyjne w sierpniu 1764 roku i zostawali po lat prze­
szło dwadzieścia na służbie.

Pierwszym takim komendantem (jeszcze z pierw­
szych czasów t. zw. milicji mostowej] był Jerzy 
de Woyten, kapitan, potem major, w końcu pułkownik. 
Z charakteru człowiek energiczny, nawet, jak powiada 
o nim Korzon, gorączka, już w drugim roku służby miał 
zajście z jakimś szlachcicem Socheckim o przeprawę 
przez Wisłę i aresztował go samowolnie. Na skargę So- 
checkiego „i innych“ Komisja Skarbowa wystąpiła 
z ogromną surowością: wydała rozkaz porucznikowi 
Deybelowi, aby w obecności członka Komisji Skarbo­
wej, Komisarza Mikorskiego, aresztował swego komen­
danta; po trzech dniach Komisja wydała nową decyzję, 
przedłużającą areszt w „kurdygardzie“ jeszcze na 
dni osiem.

W roku 1775 na stanowisku komendanta „milicji 
skarbowej“, w związku z ogólną reformą wojska pol­
skiego, następuje zmiana: komendantem całej milicji 
skarbowej mianowany został pułkownik Markowski. 
Gdy Markowski obejmował dowództwo, Woyten znów 
znalazł się w areszcie domowym, w swojej stancji, 
z dodaniem warty z powodu skargi Markowskiego 
„o lamentowanie“ (zanoszenie skarg) przeciwko nie­
mu; Komisja Skarbowa delegowała z pomiędzy siebie 
dlwóch komisarzy Biernackiego i Szymanowskiego, ma­
jąc w zamiarze „ściślejsze rozsądzenie podług artyku­
łów wojskowych“. Zapewne jednak wina nie była wiel­
ka, skoro po tygodniu Woyten został uwolniony. Pomi­
mo tej wyjątkowej surowości, Komisja była na niego 
względną — musiał widać, jako inżynier i fachowiec, 
posiadać duże zalety. Przywiązał się widocznie do swo­
jej służby, jeśli w czasie zamieszek zgodził się na 
zmniejszenie swojej płacy z 6.144 złp. na 1.600 złp. 
Służył też aż do śmierci, która nastąpiła prawdopodo­
bnie w roku 1788, gdyż ostatnie wydawane mu przez 
Komisję Skarbową zlecenia sięgają tylko 1787, a w ro­
ku 1791 przedstawiony był przez Komisję sejmowi dlo 
nobilitacji syn jego, Jan Woyten, podchorąży Bataljo- 
nu Skarbowego.

Drugim ze znanych nam bliżej oficerów Bataljonu 
Skarbowego był Jan Deybel de Hammeran. Wszedłszy 
do Milicji Skarbowej jako porucznik, dosłużył się szar­
ży majora w ciągu blisko 20-letniej służby, w roku bo­
wiem 1784 Komisja Skarbowa pisała już do Departa­
mentu Wojskowego o pensję inwalidów dla pozostałej 
po śmierci Deybla wdowy, majorowej. Czynności jego 
polegały prawie wyłącznie na pilnowaniu i reparowa­
niu „szpicy Mantawskiej“, która stanowi przedmiot 
szczególnej troskliwości pierwszych kompletów Komi­
sji Skarbowej, ponieważ szpica ta była wielce potrze­
bną do należytego uregulowania spławu wiślanego. Na 
polecnie Komisji sporządził też mapę rzek Nety, Łęku, 
Jegrzmy i Biebrzy (w roku 1768). W dalszych latach 
reparował ratusz w Lublinie (1778), robił tamę na Sol­
cu w Warszawie (1778), zdejmował mapę rzeki Obry

(1781); pilnował też spławu na Wiśle pod Warszawą 
i raportował Komisji o czterech młynach na Pradze, 
które przez swoje jazy tamują „defluitację“.

Ostatni ze znanych nam oficerów skarbowych _
to Lehmann, który wstąpił oo służby skarbowej około 
roku 1770 w randze kapitana, awansując w roku 1775 
do stopnia majora. Nie zadawalało to wszakże jego 
ambicji, więc przeszedł do wojska koronnego, potem 
w roKu 1784 znów wrócił do stużby skarbowej, jako 
„inżynier i geometra“ z płacą 4.UUU złp.; w roKu l/yo. 
przedstawiony był Sejmowi do szlachectwa. Kobo ty 
przezeń wykonane były następujące: wybrukował na 
Pradze ulicę, wiodącą do mostu w roku 1775; reparo­
wał tamę pod Nieszawą w roku 1778; jeździł w 1780 
roku oglądać tamy austrjackie na Dunajcu i Wiśle, ce­
lem orzeczenia, czy nie zagrażają one brzegowi pol­
skiemu. W czasie insurekcji Kościuszkowskiej został 
jenerałem.

Z oficerów skarbowych sporadycznie wymienia­
nych w dokumentach archiwalnych, spotykamy się 
z nazwiskami: porucznika Langforta, który kilkakrotnie 
wymieniany jest w aktach Komisji Skarbowej w związ­
ku z wydanemi mu poleceniami oczyszczenia rzeki 
Warty, rozbijania zatorów na Wiśle i t. p., (w roku 
1790 Langlort przedstawiony był do nobilitacji) oraz 
oficerów Polaków, jak major Bogucki etc.

Do stałych zajęć Milicji Mostowej, a potem Ba­
taljonu Piechoty Skarbowej Rzplitej należało czuwa­
nie nad mostem, łączącym Warszawę z Pragą.

Od czasu, kiedy z braiku należytej pieczy lody 
uniosły podziwiany przez cudzoziemców most Zyg­
munta Augusta i Anny Jagiellonki, przeprawa przez 
Wisłę odbywała się za pomocą promów. Dopiero 
sejm konwokacyjny z roku 1764 kazał wobec zbliża­
jącej się elekcji zbudować most kosztem Rzeczypo­
spolitej i odtąd „na zawsze" go utrzymywać.

Ta okoliczność stała się jedną z przyczyn dla 
których stało się koniecznem uformowanie specjalnej 
straży mostowej, iktóraby czuwała nad technicznym 
stanem mostu. Z tych względów Komisja Skarbowa 
Koronna uformowała niezwłocznie milicję mostową, 
czyli kompanję pontonierów ze 102 ludzi złożoną, pod 
dowództwem „indziniera Rzpltej" kapitana de Woy­
ten.

Odtąd aż do wybuchu Insurekcji kościuszkow­
skiej, a więc bezmała przez lat trzydzieści, Bataljon 
Piechoty Skarbowej pełnił straż techniczną przy 
moście warszawskim. Była to zarazem jedyna służba 
stała tej jednostki skarbowej, gdyż pozatem Bataljon 
Skarbowy był, jak wiemy, przerzucany w różne oko­
lice państwa, zależnie od aktualnych zadań technicz­
nych.

W związku z tą stałą służbą przy moście war­
szawskim powstała potrzeba pobudowania dla peł­
niących wartę żołnierzy skarbowych odpowiednich
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Wszystkim czytelnikom i przyjaciołom naszego pisma składamy 

najserdeczniejsze życzenia „Wesołych Świąt ’ i ,,Pomyślnego Nowego Roku”.
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pomieszczeń, czyli, jak wówczas mówiono, kordegard. 
Na polecenie Komisji Skarbowej Koronnej kordegar­
dy takie, ogółem w liczbie trzech, wystawiono w ro­
ku 1766. Jedna z nich mieściła się po stronie war­
szawskiej mostu, druga — po stronie praskiej, a trze­
cia była kordegardą pływającą na krypie i mieściła 
się na Wiśle pośrodku mostu.

Z wymienionych dotąd czynności inżyniersko- 
technicznych, wykonywanych przez oficerów Batałjo- 
nu Skarbowego — mniemaćby można, że Bataljon 
Skarbowy był oddziałem wojsk technicznych — mó­
wiąc językiem nowoczesnym. Pogląd taki wygłosił na­
wet Korzon w dziele wyżej cytowanem: ,,Była to więc 
komenda inżynierska cywilna". Jednakże pogląd taki 
nie jest słuszny. Wprawdzie w pewnych okresach, 
zwłaszcza późniejszych, Bataljon Skarbowy zajmo­
wał się przeważnie regulacją rzek i ochroną mostów, 
tak, iż nawet Komisja Skarbowa w sprawozdaniu, zło- 
żonem sejmowi powiada, iż „żołnierze pracują machi­
nami do czyszczenia rzek, wyciągania palów i prądów; 
zręczności oddzielnej skarb po żołnierzu wymaga", — 
jednakże obok tych czynności, czysto technicznych, Ba­
taljon Piechoty Skarbowej, zwłaszcza w okresach 
wcześniejszych pełnił funkcje bardzo zbliżone do funk- 
cyj dzisiejszej Straży Granicznej. Mianowicie sam 
Korzon przyznaje, iż „zawiązkiem Milicji Skarbowej 
było 30-tu piechoty z „Pilicy", ustąpionych skarbowi 
koronnemu przez podskarbiego Wessla z „unterofice- 
rami, barwą i ze wszystkim moderunkiem". W roku 
1767 Komisja zwiększyła swoją siłę militarną o dwie 
chorągwie stukonne, które rozmieściła po prowincjach 
dla obsługiwania granicy i zarządu celnego, mianowi­
cie: 40 koni do prowincji Ukraińskiej, 40 do Ruskiej, 
20 do Krakowskiej, 5 do Wieluńskiej, 20 do Mazowiec­
kiej i 30 do Wielkopolskiej; pontonierzy zaś stanowili 
piechotę skarbową. Ale już w tym samym roku wynikły 
zaburzenia krajowe, w których nie dopełniły swych 
obowiązków chorągwie konne, bo, oto Komisja Skarbo­
wa musiała się odwołać o pomoc do Komisji Wojsko- 
weii ..gdy nietylko komory Ukraińskie i Ruskie przez 
hajdamaków najeżdżane, z parcept (czyli dochodów) 
obrane (czyli ograbione) i z officyalistów skarbowych 
są wyzute, ale też przez ...niektórych od subordynacji

z komputowych i Milicji Skarbowej oderwanych; rów­
nież Wieluńskie i Mazowieckie cierpią gwałt i uszczer­
bek“. To doświadczenie a zarazem szczupłość docho­
dów, znagliły Komisję Skarbową do uchylenia naprzód 
połowy milicji konnej, a następnie i obu zredukowa­
nych chorągwi w r. 1769. Po reorganizacji tedy widzi­
my już w drugim okresie tylko piechotę skarbową, uży­
waną głównie do robót inżynierskich. Do pilnowania 
granicy użyto strażników pieszych i konnych; ubezpie­
czenia zaś komór celnych i transportów pienięż­
nych dokonywała Komisja Wojskowa żołnierzem ko­
ronnym, wydając od siebie ordynanse na żądanie Ko­
misji Skarbowej.

Prócz obowiązków czysto inżynierskich Komisja 
w roku 1764 włożyła na starszego wówczas oficera 
w korpusie pontonierów, majora Jerzego de Woyten 
i jego oficerów — subalternów obowiązek udzielania 
po dwie godziny codziennie lekcyj matematycznych 
młodzieży szlacheckiej. W czasie wspomnianych wy­
żej zaburzeń krajowych podczas konfederacji barskiej 
przy zmniejszeniu płacy lekcje te poszły w zapomnie­
nie i tabela budżetowa z roku 1776 nie wyznaczyła na 
nie żadnego funduszu. Dopiero w r. 1782 Komisja 
Skarbowa wystąpiła z notą do Rady Nieustającej, 
przedkładając potrzebę wyznaczenia funduszu 13.000 
złt. z wydatków nadzwyczajnych na wznowienie „Szko­
ły Indzinierskiej". Lecz to żądanie wtedy spełnione nie 
zostało. Skuteczniejszą okazała się dopiero ustawa 
zroku 1788 o fundusz 6.000 złp. „na trzech metrów dla 
21 kadetów z młodzi szlacheckiej". Wtedy więc szkoła 
inżynierska już istniała w rzeczywistości; Komisja wi­
docznie, nie mogąc wydusić pieniędzy od znienawidzo­

nych popleczników Rosji, zwących się Radą Nieusta­
jącą, sama znalazła sposoby w oszczędnościach swoich 
i zgromadziła uczniów przed otwarciem specjalnego 
kredytu, Szkoła odtąd funkcjonowała sprawnie, bo, jak 
widać z dalszych jej dziejów, przybywali nawet nowi 
profesorowie, jak naprzykład w dniu 22 września 1790 
roku Komisja, „chcąc, ażeby młodzież szlachecka 
w Bataljonie Skarbowym do kadetów oddana, przy­
zwoitych powołaniu swemu uczyła się nauk, przyjmu­
je na drugiego nauczyciela geometrji, trygonometrji, 
hydrauliki J. P. Firleja, porucznika aktualnego w woj­
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sku N. Imperatorowej Rosyjskiej i do Akademji Ka- 
terynosławskiej przeznaczonego profesora“. Ów Firlej, 
którego nazwisko Komisja prawdopodobnie przekręciła 
z ,,Furling“ odbywał potem na polecenie Komisji egza­
miny z młodzieżą szlachecką i otrzymawszy stopień 
kapitana wraz z pensją 3.000 złp. został potem, w 1790 
roku przedstawiony sejmowi do nobilitacji. W czasie 
Insurekcji Kościuszkowskiej tenże Fiirling, już jako 
oficer Bataljonu Skarbowego złożył Komisji projekt 
i plan stałego mostu na Wiśle kosztem 212.000 złp.

Ze wszystkich oficerów Bataljonu Skarbowego 
najwięcej jednak prac fachowych miał za sobą pierw­
szy komendant tej formacji, Jerzy de Woyten. Już 
w roku 1766 na polecenie Komisji odrysował bieg Wi­
sły od Solca do koszar gwardji (na Żoliborzu) i wy­
dobywał z niej pale. W r. 1775 rewidował rzekę Li­
wiec, robił rewizję i mapę rzeki Wskry. W r. 1778 
zrzucił młyn Staniszewskiego na świeżo uspławionej 
rzece Pilicy, tak samo w roku następnym zrzucał młyn 
Boskiego na tejże rzece. Najciekawszą dla nas, bo gra­
niczną pracę miał w r. 1782. Mianowicie na polecenie 
Komisji zjechał dlo Krakowa i tam wspólnie z super- 
intendentem Gruszeckim, oraz z komisarzami austrjac- 
kiemi badał wzniesione przez Austrjaków pograniczne 
tamy pod Ludwinowem, „czy strzał rzeki nie zaszko­

dzi teraz brzegowi polskiemu i miastu Kazimierzowi?". 
Pozatem miał za sobą cały szereg robót przy technicz- 
nem oznaczaniu szlaków granicznych, kiedy po pierw 
szym rozbiorze Polski (1773) trzeba było inaczej zor 
ganizować polskie komory celne.

* *
Tak więc przesunęły się przed nami dzieje i dzia­

łalność służbowa pierwszej w dziejach Polski formacji 
wojskowo - skarbowej. Jej żywot był cichy, skromny 
i pełen tego codziennego trudu, jaki przecież i dziś jest 
synonimem żołnierza skarbowego. Widzieliśmy, jak ów 
żołnierz w słotę i zawieruchę wyciągał pale z rzek, 
stawiał mosty, ulepszał kordony graniczne. A gdy przy­
szła na kraj inna, stokroć potężniejsza zawierucha — 
rok 1794 — żołnierz skarbowy spojrzał nieulękle 
śmierci w oczy i stanął do boju o Całość, Wolność 
i Niepodległość — te trzy hasła Kościuszkowskiej 
Insurekcji. W imię tych haseł szedł w zwycięski bój 
pod Kolnem i w imię tych haseł 1168 żołnierzy padło 
4 listopada 1794 roku na szańcach Pragi — pieczętując 
swą krwią przywiązanie swe do Państwa.

Nicehaj i dziś, w sto czterdzieści lat od ich boha­
terskiej, ofiarnej śmierci — dzieje ich żywota, walk 
i męczeństwa staną się dumą i przykładem dzisiejszego 
żołnierza skarbowego Rzeczypospolitej!

Nowa organizacja dyrekcji ceł
W Dzienniku Ustaw Nr. 104 poz. 926 z 30.XI 

1931 r. ogłoszone zostało rozporządzenie Rady Mini­
strów o organizacji i zakresie działania okręgowych 
władz celnych I instancji.

Wobec ścisłego kontaktu, w jakim na podstawie 
obowiązujących przepisów pozostają z sobą władze 
celne i Straż Graniczna podajemy poniżej dosłowny 
przedruk ważniejszych postanowień omawianego roz­
porządzenia.

Rozporządzenie weszło w życie w dniu 1 grud­
nia r. b.

Okręgi i siedziby okręgowych władz celnych II in­
stancji.

§ 1, Okręgowemi władzami celnemi II instancji 
są dyrekcje ceł, a mianowicie:

Dyrekcja Ceł we Lwowie — na obszar woje­
wództw: lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopol­
skiego, wołyńskiego oraz krakowskiego z wyjątkiem 
powiatów: chrzanowskiego, bialskiego i żywieckiego,

Dyrekcja Ceł w Mysłowicach — na obszar wo­
jewództwa śląskiego oraz powiatów: częstochowskie­
go, zawierciańskiego i będzińskiego w województwie 
kieleckiem oraz powiatów chrzanowskiego, bialskie­
go i żywieckiego w województwie krakowskiem,

Dyrekcja Ceł w Poznaniu — na obszar woje­
wództw pomorskiego i poznańskiego oraz powiatu 
wieluńskiego w województwie łódzkiem,

Dyrekcja Ceł w Warszawie — na obszar m. st. 
Warszawy i województw: wileńskiego, nowogródz­
kiego, białostockiego, poleskiego, lubelskiego, war­
szawskiego, łódzkiego z wyjątkiem powiatu wieluń­
skiego oraz województwa kieleckiego z wyjątkiem 
powiatów częstochowskiego, zawierciańskiego i bę­
dzińskiego,

Dyrekcja Ceł w Gdańsku — na obszar W. M. 
Gdańska.

Organizacja i zakres działania Dyrekcyj Ceł we Lwo­
wie, Mysłowicach, Poznaniu i w Warszawie.
§ 2. Dyrekcje ceł dzielą się na wydziały: ogól­

ny, celny i rachunkowo-kasowy.
§ 3. (1) Wydział ogólny załatwia sprawy oso­

bowe, organizacyjne i gospodarcze dyrekcji ceł i pod­
ległych dyrekcji urzędów, rozpatruje projekty umów 
z przedsiębiorcami co do robót i dostaw, prowadzi 
ogólny spis inwentarza, sprawdza pod względem me­
rytorycznym i cyfrowym rachunki gospodarcze, ze­
stawia preliminarze budżetowe, dotyczące wydatków 
osobowych i rzeczowych, załatwia sprawy karne 
skarbowe, przewidziane w ustawie karnej skarbo-
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wej, kieruje obroną interesów skarbowych w sądach 
w sprawach karnych skarbowych, wykonywa nadzór 
nad prawidłowem załatwianiem spraw karnych przez 
urzędy celne, przedstawia wnioski o asygnowaniu na­
gród za przyczynienie się do wykrycia przestępstw 
skarbowych oraz czuwa nad należytem ściąganiem 
grzywien.

(2) Wydział ogólny załatwia ponadto sprawy 
ogólne, nienależące do zakresu działania innych wy 
działów.

§ 4. Wydział celny załatwia sprawy związane 
z ruchem osobowym i towarowym przez granicę cel­
ną oraz z odprawą celną osób i towarów, bada pra­
widłowość załatwienia przechodzących przez grani­
cę celną przesyłek towarowych, sprawdza prawidło­
wość wymiaru i poboru należności celnych i innych 
oraz sprawuje nadzór nad ściąganiem ujawnionych 
niedoborów.

§ 5. Wydział rachunkowo - kasowy sprawdza 
pod względem formalnym i cyfrowym rachunki ad­
ministracyjne dyrekcji oraz podległych urzędów, wy­
stawia zlecenia wypłaty, prowadzi ewidencję oraz 
asygnuje uposażenia służbowe personelu okręgu dy­
rekcji, tudzież inne należności perjodyczne, przepro­
wadza systematyczną cenzurę rachunkową ksiąg 
i dowodów rachunkowo-kasowych, prowadzi rachun- 
k o w o ść  dochodów i wydatków budżetowych oraz sum 
obrotowych i depozytowych, tudzież sporządza ze­
stawienia i wszelkie sprawozdania rachunkowo-ka- 
sowe.

§ 6. (1) Na czele dyrekcji ceł stoi dyrektor ceł.
Dyrektor ceł podlega pod względem osobowym i służ­
bowym Ministrowi Skarbu.

(2) Zastępcę dyrektora ceł wyznacza Minister 
Skarbu, po wysłuchaniu opinji dyrektora.

§ 7, Do dyrektora ceł należy kierownictwo 
i nadzór nad działalnością dyrekcji ceł. Dyrektor ceł 
jest odpowiedzialny za prawidłowy bieg czynności 
urzędowych zarówno w samej dyrekcji ceł jak i w 
podległych mu urzędach.

§ 8, (1) Na czele wydziału stoi naczelnik wy­
działu.

(2) Do zakresu działania naczelnika wydziału 
należy:

1) kierownictwo i nadzór nad pracami wydziału,
2) nadzór służbowy nad urzędnikami wydziału 

i przydział spraw,
3) referowanie spraw i stawianie wniosków 

wydziału,
4) załatwienie spraw w zakresie przekazanym 

przez dyrektora.

§ 9, Do zakresu działania dyrekcyj ceł należy 
orzekanie:

1} w pierwszej instancji — w sprawach nieza- 
strzeżonych Ministerstwu Skarbu, a nienależących 
do zakresu działania urzędów celnych,

2) w drugiej i ostatniej instancji — w sprawach, 
należących do zakresu działania podległych im urzę­
dów z wyjątkiem orzecnictwa taryfowego, które na­
leży do wyłącznej kompetencji Ministerstwa Skarbu.

§ 10. Ilość oddziałów w wydziałach, szczegó­
łowy podział czynności oraz regulamin ustali Mini­
ster Skarbu.

Organizacja i zakres działania Dyrekcji Ceł 
w Gdańsku.

§ 11. (1) Organizacja Dyrekcji Ceł w Gdańsku
jest rzeczą Senatu Wolnego Miasta Gdańska, który 
ma prawo i obowiązek zorganizowania na swoim ob­
szarze służby celnej w wykonaniu polskiego prawo­
dawstwa i obowiązujących umów oraz decyzyj.

(2) Dyrekcja Ceł w Gdańsku ma taki sam zakres 
działania jak inne okręgowe władze celne II instan­
cji (dyrekcje ceł) z uwzględnieniem umownego stanu 
prawnego.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
wszelkich ozdób dla P. T. Panów Oficerów 

i Podoficerów Straży Granicznej

M. B A B I C
WARSZAWA, Muranów 8 m. 23, tel. 11-17-86.

P A M I Ę T A J ,  Ż E
K A S A  W Z A J E M N E J  POMOCY  
IST N IE JE  D L A  TW EGO D O B R A !
N A L E Ż E N IE  DO K . W . P . 

J E S T  T W O I M  O B O W I Ą Z K I E M
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dowiedzieć prawdy nie można. Wobec powyższego 
zrzekłem się i nie prenumeruję i nie będę. Prenumeru­
ję gazetę, to przynajmniej mam korzyść“.

„Nie prenumeruję „Wiarusa“ dlatego:
1) Wiadomości, które podaje wispomniane czaso­

pismo, czytam kilka dni wstecz w prasie.
2) Odwykłem czytać artykuły jak: pożegnania, ba­

le, teatry i wiele innych rozrywek.
3) Jako starszy podoficer linjowy, codziennie mu­

szę rozwiązać po kilka zadań taktycznych w zajęciach 
służbowych, tem samem nie umila mi czytanie i roz­
wiązywanie zadań taktycznych z „Wiarusa“.

,,a) „Wiarusa“ prenumeruję dlatego, iż jest orga­
nem podoficerskim i moim obowiązkiem jest go po­
pierać.

b) Za pośrednictwem „Wiarusa“ mam możność 
utrzymywać kontakt z podoficerami innych oddziałów, 
jak rówbież dowiaduję się o ich życiu służbowem i pry- 
watnem.

c) Wiadomości zawarte w „Wiarusie“ są bardzo 
dobrym drogowskazem dla wszelkich prac prowadzo­
nych na terenie Kasyn podoficerskich.

d) Dzięki „Wiarusowi“ władze nasze mają moż­
ność dowiedzieć się o potrzebach podoficerów, któ­
rych artykuły na ten temat są bardzo często zamiesz­
czane na łamach „Wiarusa“.

Wielki ubytek prenumeratów „Wiarusa“ tłu­
maczy się tem, iż swego czasu w jednym z artykułów 
podawał, że w najbliższych dniach ukaże się rozpozą- 
dzenie o zmianie umundurowania dla podoficerów, 
a które dotychczas się nie ukazało. Wskutek tego nie­
którzy podoficerowie stracili wiarę we własny organ 
i zaprzestali prenumeraty“.

„Wiarusa“ prenumeruję z powodu tego, żę mó­
wiono na zebraniu podoficerskiem, ażeby jak najwię­
cej podoficerów prenumerowało. Jednak jestem zmu­
szony wymówić z powodu za wysokiej ceny; egzem­
plarze nie przychodzą regularnie co tygodnia“.

„Tygodnik „Wiarus“ prenumeruję z tego powodu, 
że jest to organ podoficerski i obowiązkiem każdego 
podoficera jest popierać go. Dalszym powodem prenu­
merowania tego tygodnika jest jego treściwe ujęcie 
spraw podoficera, zrozumienie tego potrzeb kultural­
no - oświatowych i aktualność z dziedziny ogólnej“.

„Wiarusa“ nie prenumeruję ze względów mater- 
jalnych, ponieważ jako podoficer żonaty w stopniu 
plutonowego nie mogę sobie pozwolić na tak stosunko­
wo znaczny? wydatek. Zasadniczo jednak nie znajduję 
w tym tygodniku żadnych korzyści, czy to w podawa­
niu wiadomości bieżących, które są zwykle spóźnione 
i o szczupłej treści, czy też jeżeli chodzi o sprawy oso­

biste podoficerów zawodowych, to wszelkie artykuły 
zamieszczone w „Wiarusie“ nie znajdują żadnego echa 
u władz wojskowych“.

„Wiarusa“ prenumeruję jedynie dlatego, że jest 
to organ podoficerski. Nadmieniam, że tygodnik „Wia­
rus“ jest za drogi i dlatego posiada tak znikomą ilość 
prenumeratorów“.

„Prenumeratorem tygodnika „Wiarus" byłem 
około dwóch lat. Prenumeratę zaprzestałem, ponieważ 
opłata jest stanowczo za droga, gdyż za tę kwotę moż­
na prenumerować dość poważny dziennik, który mi 
daje natychmiastowe wiadomości. Tygodnik „Wiarus" 
stanowi przytem po większej części odpis z innych 
dzienników lub wyciągi z historji i literatury“.

„Wiarusa“ nie prenumeruję ponieważ korzystam 
z „Wiarusa“, prenumerowanego przez „Ognisko pod­
oficerów zawodowych“. Dlatego też jest zbyteczna mo­
ja osobista prenumerata“.

Podobnych odpowiedzi była największa ilość.

„Nie prenumeruję „Wiarusa“ dlatego, że „Wia­
rus“ w stosunku do innych czasopism jest stanowczo 
za drogi. Biorę także przykład z góry. Jeżeli z pośród 
starszych podoficerów mało kto prenumeruje, to dla­
czego ja przy swoich szczupłych poborach mam pre­
numerować, tembardziej, że chcąc przeczytać „Wia­
rusa“ mam go zawsze w „Ognisku podoficerskiem“.

„Wiarusa“' nie prenumeruję dlatego, że zaprenu­
merowałem swemu ojcu „Gazetę Świąteczną“, a ze 
względów finansowych nie mogę sobie pozwolić na 
prenumeratę kilku pism“.

„Nie prenumeruję „Wiarusa“' dlatego, że płacę Po­
życzkę Narodową. Sądzę także, że „Wiarus“ w stosun­
ku do innych czasopism jest stanowczo za drogi“.

„Odpowiadam w sprawie ankiety „Wiarusa“ dla­
czego nie prenumeruję „Wiarusa“. A więc po pierwsze, 
że pismo to stosunkowo do innych tygodników jest za 
drogie — następnie są tam często artykuły przestarza­
łe i niejednokrotnie się powtarzające, Ja, jako podofi­
cer linjowy (obecnie szef kompanji) przy dzisiejszych 
zajęciach nie mam czasu na studjowanie większego 
czasopisma a ograniczam się tylko do spraw bieżą­
cych, które znajduję w dziennikach w domu, lub też 
w kasynie podoficerskiem, na które płacę miesięczną 
składkę.

Z pisma codziennego mam więcej wiadomości 
aktualnych, zaś na podwójny wydatek w tym kierun­
ku, w obecnej dobie absolutnie sóbie nie mogę po- 
zwoiić“.





22

I. O. Kraków pow staje ¡z części za­
chodniej Małopolskiego, oraz południowej 
Śląskiego I. O.

W  skład nowoutworzonego I. O. w cho­
dzą Inspektoraty Graniczne: Bielsko, No­
wy Targ i Jasło.

Małopolskie Inspektoraty Okręgowe o 
trzym ają nazwy: W schodnio - Małopol­
ski z siedzibą we Lwowie i Zachodnio- 
Małopolski w Krakowie.

Kierownikiem Zachodnio - Małopolskie­
go I. O. zostaje były Szef Oddziału II K. 
S. G. m ji. Rodkiewicz Bolesław.

SŁUŻBA WOJENNA W B. ARMJI NIE­
MIECKIEJ, A EMERYTURA.

Pisaliśmy niejednokrotnie, że służba w 
byłej arm ji niemieckiej spędzona w czasie 
wojny liczy się podwójnie wojskowym 
zawodowym, oraz etatowym funkcjonar- 
juszom państwowym powołanym do służ­
by wojskowej wskutek m obilizacji armji

Osobm powołanym do służby z mobili 
zacji nie służącym na praw ach emerytal 
nych liczy się służba pełniona w czasie 
wojny pojedynczo.

Istnieje jeszcze jedna grupa osób nie- 
wyszczególnionych wyżej. Ŝ ą to m iano­
wicie ci z pośród żołnierzy, którzy po 
służbie w ojskowej pełnionej z m obiliza­
cji pozostali w służbie wpjskow ej w cha­
rakterze zawodowych.

Co do tych osób wydało Ministerstwo 
Skarbu okólnik regulujący liczenie służ­
by pełnionej w czasie w ojny

W edług najnowszego więc okólnika 
Min. Skarbu służba wojskowa pełniona w 
czasie wojny w byłej arm ji niemieckiej 
przez tych żołnierzy, którzy po wojnie zo­
stali zawodowymi wojskowymi liczy się 
w wymiarze podwójnym.

Podając powyższe do wiadomości prosi­
my, zainteresowanych, by w zapytaniach 
podawali nam, czy po służbie pełnionej 
z mobilizacji zostali wojskowymi zawo­
dowymi.

ECHA UROCZYSTOŚCI 11 LISTOPADA

Sprawozdanie z obchodów uroczystości 
święta państwowego i Straży Granicznej 
otrzym aliśm y ze znacznem opóźnieniem. 
Mimo to ze względu na znaczenie tego 
święta zamieszczamy opisy uroczystości, 
po dokonaniu znacznych skrótów

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
TCZEW

1) K-t Rakowiec i K-t Gniew wystawały 
wspólnie oddziały szereg. Str. Gran. w si­
le 1 plutonu, który  wziął udział w uro­
czystościach obchodowych w  m. Gniew.

2) K-ty Skarszewy i Kartuzy wystawiły 
każdy po 1 plutonie Straży Gran., które 
uczestniczyły w uroczystościach obchodo­
wych urządzonych przez miejscowe kom i­
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tety obchodowe w siedzibach tychże 
k-tów.

3) Również w uroczystościach obchodo­
wych w Tczewie brał udział oddział Str. 
Granicznej w sile pół plutonu —  w skład 
którego weszli szeregowi plac. II linji i 
sztabu I. G. Tczew, Plac. M. Słońce, Dal- 
win, post. Czatkowy i Miłobądi.

W  m. Gniew po defiladzie odbyło się 
uroczyste oddanie hołdu bojownikom o 
Niepodległość spoczywającym na tamt. 
cmentarzu. W ojsko i Straż Graniczna za­
ciągnęły w artę honorow ą przy grobach po­
ległych, a  oddziały wmaszerowały na 
cmentarz. Okolicznościowe przem ówienie 
wygłosił miejscowy proboszcz ks. kanonik 
Kurowski.

W ieczorem odbyły się uroczyste aka- 
demje zorganizowane prze miejscowe ko­
mitety, w siedzibach k-tów, I. G. i n iektó­
rych placówek, w których wzięli udział 
oficerowie Str. Gran., oraz szeregowi w ol­
ni od służby.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
GDYNIA

Straż Graniczna na terenie I. G. Gdynia 
nie w ystąpiła w  oddziałach zwartych, ¡na­
tomiast wszyscy wolni od służby oficero­
wie i podoficerowie Straży Granicznej 
brali udział w uroczystościach zorganizo­
wanych przez miejscowe kom itety obcho­
du Święta, a więc w capstrzyku, nabożeń­
stwach i akadem jach. W wioskach, gdzie 
mieszcą się placówki Str. Gr., kom itety 
obchodu Święta powstały z inicjatywy 
podoficerów Str. Gr., k tórzy  brali żywy 
udział w pracach tych komitetów. Dla 
podoficerów Straży Granicznej zorganizo­
wali kierownicy K omisarjatów w dniu 11 
listopada odczyty i pogadanki na tem at 
święta „Odzyskania Niepodległości“ . W  
K om isarjatach Gdynia i Goszczyno, kie­
rownicy K-tów doręczyli przed frontem  
zebranych ¡szeregowych legitym ację na 
prawo noszenia „Odznaki Pam iątkow ej 
Straży Granicznej“ tym podoficerom, k tó ­
rym Komendant Straży Granicznej nadał 
prawo jej noszenia.

iNa wzmiankę zasługuje doręczenie n a ­
gród i dyplomów podoficerom Str. Gr. 
K-tu Gdynia podczas akadem ji w sali 
„Morskiego O ka“ w Gdyni dnia 11 listo- 
paad b. r. przez Dowódcę Obrony W y­
brzeża km. dr. Frankowskiego z okazji 
zakończenia zawodów strzelecko - sporto­
wych, organizowanych przez Związek F e­
deracji Polskich Obrońców Ojczyzny.

W  zawodach tych brały udział dwa ze­
społy Straży Granicznej. Jeden zespół 
zdobył pierwsze miejsce za rzut granatem 
ręcznym, drugi drugie miejsce za strzela­
nie z kbk. Zespoły otrzym ały dyplomy o- 
raz nagrody przechodnie w postaci ze­
garków biurkowych. Indywidualny dy­
plom otrzym ał str. gr. Szramowski Wil-
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hełm z Placówki Gdynia I. za zdobycie 
pierwszego miejsca w rzucie granatem 
ręcznym.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
KOŚCIERZYNA

Tegoroczny obchód Święta Niepodle­
głości rozpoczął się capstrzykiem  dnia 10 
listopada r. b. o godz. 19, w  którym  wzię­
ły udział poza Strażą Graniczną miejsco­
we organizacje z Związkiem Rezerwistów 
i Związkiem Strzeleckim na czele. O go­
dzinie 20 w sali „B azaru“ odbyła się uro­
czysta akadem ja w obecności przedstawi­
cieli miejscowych władz i społeczeństwa.

Dnia 11 listopada o godz. 8, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo celebrowane przez 
ks. prób. Krysińskiego, n a  k tóre  stawili 
się kom panja Straży Gran. z całego I. G. 
wraz z kier. K-tów.

P o  nabożeństwie na rynku  p. Starosta 
Turowski w  asyście Komendanta Garniz. 
m jr. Stebnowskiego i Inspektora Figlera 
odebrał raport od Pkom. Jareckiego. Po 
przeglądzie został odczytany rozkaz Ko­
mendy Str. Gr., wydany z okazji Święta 
Niepodlglości, następnie zaś poległych w 
obronie granic oficerów, podoficerów i 
szeregowych Straży Granicznej uczczono 
jednom inutowem milczeniem, po któreni 
orkiestra odegrała marsz żałobny Chope- 
na.

Zkolei zabrał głos prof. W rem ski wy­
głaszając okolicznościowe przemówienie, 
poczem organizacje odmaszerowały do 
defilady.

Po defiladzie rozpoczęły się na boisku 
P. W. i W. F. zawody Str. Gr. o nagrody 
przechodnie oraz zawody Towarzystw z 
okazji Święta Straży Granicznej.

O godz. 12,30 nastąpiło rozdanie na­
gród zawodnikom z poszczególnych orga­
nizacji cywilnych, ufundowanych przez 
I. G. w postaci żetonów i dyplomów.

O godz. 13 odbyło się w Magistracie u- 
roczyste posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którem  w śród podniosłego nastroju nada­
no Obywatelswo Honorowe m iasta Koś­
cierzyny Panu I. Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu oraz Panu Wojewodzie Po­
morskiem u Kirtiklisowi, poczem zaprosze­
ni przedstawiciele władz i społeczeństwa 
udali się na obiad żołnierski oraz rozda­
nie nagród szeregowym Straży Granicz­
nej.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
CHOJNICE

K-t Borzyszkowy:
W  niedzielę dnia 11 listopada uroczy­

stość zapoczątkowana została nabożeń­
stwem w kościołach w Borzyszkowach. 
Lipnicy i Zapceniu.

Licznie w ystąpiła dziatwa szkolna w 
szeregach pod przewodnictwem ¡swych 
nauczycieli.
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iPoranki — akadem je z popisami wo­
kalno muzycznemi dziatwy szkolnej były 
co do program u bardzo bogate i urozm ai­
cone. Straż Graniczna brała udział w po­
chodzie i defiladzie.

W ieczorem  odbyły się przedstawienia 
am atorskie i zabawy, organizowane przez 
nauczycielstwo przy współudziaie człon­
ków Z. S., Powstańców i W ojaków  O. K. 
VIIII, oraz Straży Pożarnej.

K-t Brzeźno:
Dnia 10 listopada miejscowa orkiestra 

odegrała na placu M arszałka Piłsudskiego 
capstrzyk, poczem uformował się pochód 
i pomaszerowano nad jezioro Mały 
Brzynk, gdzie zapalona zostało ognisko. 
Nauczyciel Hinz wygłosił przemówienie, 
a młodzież odśpiewała kilka piosenek i 
zainscenizowała wiersz: „Ostatni rapo rt“ 
z książki pod tytułem  „Na cześć Józefa P ił­
sudskiego“. Udział ludności około 200 o- 
sób.

D nia 11 listopaad o godz. 9,30 zbiórka 
na placu M arszałka Piłsudskiego oddzia­
łów: Straży Granicznej, Związku Strzelec­
kiego ,Straży Pożarnej, przedstawicieli 
władz i dziatwy szkolnej, następnie od­
marsz do kościoła, na uroczyste nabożeń­
stwo z okolicznościowem kazaniem. Po- 
nabożeństwie odbył się pochód oddziałów 
przez wioskę. Następnie odbyła się aka- 
demja, przem ówienie wygłosił nauczyciel 
Hinz, a dzieci szkolne odśpiewały' piosen­
ki i wygłosiły deklamacje. Udział na aka- 
demji — około 500 osób, nastrój bardzo 
uroczysty.

W ieczorem w Brzeźnie odbyło się 
przedstawienie amatorskie p. t. „Porucz­
nik I. B rygady“, zorganizowane przez n a ­
uczycielstwo, następnie zabawa taneczan.

K-t Konarzyny:
D nia 11 listopada o godz. 9,30 odbyła 

się zbiórka wszystkich szeregowych Str. 
Gr. wolnych od służby i odmaszerowanie 
do kościoła na uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie odbył się pochód 
przez wioskę i następnie obok pomnika 
M arszałka Józefa Piłsudskiego, wygłosił 
okolicznościowe przemówienie nauczyciel 
W ąsiewski z Nierostowa. Następnie odby­
ła się defilada.

W ieczorem odbył się na sali restau ra­
cyjnej uroczysty wieczorek, zorganizowany 
przez Z. S.

K-t Chojnice:
Obchód uroczystości Święta 11 listopa­

da skupiał się w Chojnicach dla okolicz­
nych miejscowości.

W ieczorem dnia 10 listopada odbył się 
capstrzyk w ojska, przejście głównemi 
ulicam i m iasta z orkiestrą, następnie 
zbiórka przed płytą grobu Nieznanego 
Żołnierza, tonącej w  dekoracji flag, ziele­
ni, świateł ii zniczu. Tam nastąpiło przem ó­

wienie i oddanie czci poległym bohaterom  
za wolność ojczyzny, następnie odegranie 
hym nu Narodowego.

Dnia 11 listopada o godz. 9.30 zbiórka 
szeregowych Str. Gr. wolnych od służby.

■O godz. 10-ej przyjęcie raportu przez 
dowódcę garnizonu i Starostę powiatowe­
go. Następnie odm arsz do kościoła na u- 
roczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie 
pchód i defilada wojska, Straży Granicz- 
nep, oraz różnych organizacji i stow arzy­
szeń i szkół.

W ieczorem odbyła się uroczysta ak a ­
demja.

K-t Kamień:
Dnia 11 listopada o godz. 10,15 zbiórka 

oddziału Str. Gr., oraz przedstawicieli 
władz państwowych, sam orządowych, 
Oddz. Z. S. Rezerwistów i dziatwy szkol­
nej. Potem  udano się wspólnie na-uroczy- 
ste nabożeństwo do kościoła miejscowego.

Po nabożeństwie akadem ja na sali p. 
Majewskiego, gdzie wygłoszone zostało o- 
kolicznościowe przemówienie, deklam acje 
i śpiew.

W ieczorem odbył isię pochód z orkiestrą 
przy pochodniach. Przem aszerowano 
głównemi ulicami miasta, nadając tem u- 
roczysty nastrój. Później odbyła się zaba­
wa taneczna, zorganizowana przez Zwią­
zek Rezerwistów.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
NAKŁO.

K-t Syniewo:
Dnia 11 listopada o godz. 9.30 przed lo­

kalem K-tu raport. Po odebraniu raportu 
pluton szeregowych Straży Granicznej od- 
maszerował do kościoła, gdzie odbyło się 
nabożeństwo. Po nabożeństwie ruszono 
pochodem przez wioskę.

W ieczorem o godz. 19,30 w sali p. 
Oczkowskiego odbyła się uroczysta aka­
demja, na  program  której złożyły się 
śpiewy, deklam acje, okolicznościowy re ­
ferat oraz odegrana została przez koło a- 
matorów Straży Granicznej jednoaktówka 
p. t. „U progu wolności“.

Na zakończenie odbyła się zabawa ta ­
neczna.

K-t Łobżenica:
Dnia 10 listopada odbył się capstrzyk, 

w którym  oprócz oddziału Str. Gr. wzięły 
udział: Związek Strzelecki i Związek Re­
zerwistów. Oddziały poprzedzała orkie­
stra Zw. Strzel., k tó ra  n a  placu 7 pułku o- 
degrała kilka utworów.

Dnia 11 listopada o godz. 10,30 udano 
się pochodem do miejscowego kościoła na 
nabożeństwo po którem  odbyła s ę defila­
da, k tórą przyjął miejscowy burm istrz 
Grochowski oraz kom endat K-tu asp. 
Downar.

P o  defiladzie odbyła się uroczysta aka­
demia, n a  której słowo wstępne wygłosił
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burm istrz Grochowski, a odczyt p. t. 
„Hołd Pierwszem u Marszałkowi Polski“ 
p. notarjusz Latanowicz. Na zakończenie 
odśpiewano „Boże coś Polskę“ .

W ieczorem o godz. 20,30 odbyło się 
przedstawienie, na które złożyły się: 1) 
„Wodzowi w Hołdzie“ sztuka w 3-ch ak ­
tach, 2) „Papugi naszej babuni“ operetka 
w 2-ch aktach.

iPo przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna urządzona przez Straż Granicz­
ną.

K-t Wysoka:
Dnia 11 listopada o godz. 10,30 odbyła 

się zbiórka organizacyj i towarzystw na 
strzelnicy Bractw a Kurkowego, skąd z o r­
kiestrą udano się na nabożeństwo do koś­
cioła.

W  pochodzie brały udział: Straż Gra­
niczna, kom panja Związku Strzel. Zwią­
zek Strzelecki Żeński, P. W. Pocztow., 
Harcerze, Powstańcy i W ojacy, Sokoli o- 
raz dziatwa szkolna.

Po  nabożeństwie odbyła się uroczysta 
akadem ja na k tórą  złożyły się przem ó­
wienia kier. szkoły powsz. p. Kurowskie­
go, deklam acje i sztuczka teatralna w yko­
nana przez dziatwę szkolną.

W ieczorem Kółko am atorskie Str. Gr. 
odegrało dwa utw ory sceniczne: l; „Dzie­
siąty Paw ilon“ dram at w 1 akcie, 2) „F a­
jansowe talerze“ ikomedja w  jednym  ak­
cie. Po przedstaw ieniu odbyła się zabawa 
urządzona przez Straż Graniczną.

K-t Kaczory:
Dnia 11 listopada w kościele parafjal- 

nyim w Smiłowie, do którego udano się 
pochodem, odbyło się nabożeństwo, na 
którem  oprócz plutonu Straży Granicznej 
wzięły udział poszczególne organizacje 
oraz dziatwa szkolna.

iPo nabożeństwie wrócono pochodem do 
Kaczor gdzie o godz. 14 odbyła się u ro ­
czysta akadem ja, na k tórą  złożyły się wy­
stępy i śpiewy dziatwy szkolnej oraz oko­
licznościowe przemówienie p. Onuszkie- 
wicza z Chodzieży, k tó ry  w swem prze­
mówieniu skreślił życie, działalność i za-, 
sługi Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go.

Akademję zakończono odśpiewaniem 
„Roty“.

O godz. 19,30 kółko am atorskie Str. Gr. 
odegrało 2 obrazki sceniczne 1) „Jak  k a ­
pral Szczapa dostał się do ra ju “, 2) „Ge­
neralna P róba“. Po przedstawieniu odby­
ła się bawa taneczna.

I. G. Nakło:
D nia 10 listopada o godz. 19,30 na ryn ­

ku został zapalony znicz, podczas którego 
orkiestra K. P. W. odegrała kiilka utw o­
rów muzycznych.

Dnia 11 listopada o godz. 10,45 uform o­
wał się długi pochód miejscowych orga-
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nizacyj i przy dźwiękach orkiestry K. P. 
\VT. udał się na nabożeństwo do miejsca - 
wego kościoła. Po nabożeństwie ruszono 
na cmentarz, gdzie na grobie poległych 
pow stańców  złożono wieniec. Z cmentarza 
wrócono na rynek, gdzie odbyła się defi­
lada, k tó rą  odebrał zastępca Starosty p. 
referendarz Weese, burm istrz p. Bobow­
ski w otoczeniu przedstawicieli miejsco­
wych urzędów. O godz. 15-ej odbyła się 
uroczysta akadem ja.

W ieczorem odbyła się zabawa taneczna.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
WRONKI

K-t Ujście:
W  dniu 11 listopada o godz. 10 zbiórka 

na Placu M arszałka Piłsudskiego
lO godz. 10,20 raport i odmarsz do m iej­

scowego kościoła na uroczyste nabożeń­
stwo.

1P0  nabożeństwie odmaszerowano przed 
pom nik „iPaństowca“, gdzie burm istrz 
miejscowy Lewandowski wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, a orkiestra o- 
degrała hym n narodowy.

Następnie odbyta się defilada ; zakoń­
czenie obchodu.

W ieczorem urządził oddział Zw. Strzel. 
Ujście przedstawienie amatorskie. Ode­
grana została sztuka „Pierwsze orły“. Po 
przedstaw ieniu odbyła się zabawa ta ­
neczna.

K-t Czarnków:
Zorganizowaniem obchodu w Czarnko­

wie zajął się osobny komitet, w skład k tó ­
rego z ram ienia Straży Gran. wszedł 
komis. Doczkał Karol.

Uroczystość rozpoczęto capstrzykiem  
dnia 10 listopada o igodz. 19-ej. Następnie 
na rynku rozpalono olbrzymie ognisko, 
przy którem  harcerze i harcerki swemi 
igrzyskami zabawiali licznie zebraną pu ­
bliczność.

Dnia 11 listopada o godz. 9 w zborze e- 
wangielickim odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo przy współudziale delegatów m iej­
scowych władz.

Zbiórka organizacyj i Stowarzyszeń, r a ­
port i nabożeństwo w miejscowej Koleg- 
jacie.

Po uroczystem nabożeństwie wszystkie 
organizacje ustawiły się na rynku. Oko­
licznościowe i bardzo podniosłe przem ó­
wienie wygłosił adw. Rankowski.

N astąpiła defilada przed Starostą Czarn- 
kowskim.

Tegoż dnia o godz. 17-ej odbyła się u- 
roczysta akadem ja.

K-t Wieleń:
Dnia 10 listopada o godz. 19 capstrzyk 

z orkiestrą przy udziale drużyny Straży 
Granicznej.

W dniu 11 listopada o godz. 10,30 zbiór­
ka plutonu Straży Granicznej oraz m iej­

scowych towarzystw i organizacyj i po­
chód do kościoła. Po uroczystem nabo­
żeństwie pochód udał się na rynek, gdzie 
okolicznościowe przem ówienie wygłosił 
nauczyciel p. Koneik, poezem burm istrz 
miasta W ielenia wręczył dyplomy W ete­
ranom Paw stań Narodowych, następnie 
odśpiewano Hymn Narodowy a na zakoń­
czenie „Rotę“. Z rynku pochód udał się 
do Pom nika Wdzięczności, gdzie odśpie­
wano pieśń Serdeczna Matko, poezem n a ­
stąpiło rozw iązanie pochodu.

W ieczorem o godz. 19-tej odbyła się u- 
roczysta akadem ja.

K-t Piłka:
Uroczystość obchodzono w Drawsku.
O godz. 10-tej odbył osię w miejsco­

wym kościele parafjalnym  nabożeństwo, 
które odprawił ks. Spikowski.

Po nabożeństwie nastąpiła defilada i 
poranek.

Następnie z okazji Święta Straży Gra­
nicznej na sali p. Florkiewicza wydane 
zostało przez ofic. i szereg. K-lu Str. Gran. 
Piłka — śniadanie żołnierskie, w którem  
wzięli udział zaproszeni goście z pośród 
przedstawicieli władz i społeczeństwa cy­
wilnego.

Prócz tego w miejscowościach, w k tó ­
rych są rozlokowane placówki K-tu Str. 
Gran. Piłka odbyły się poranki szkolne o- 
raz pogadanki wygłoszone przez kier. p la ­
cówek dla szeregowych.

Sztab I. G. Wronki:
W  dniu 11 listopada o godz. 9,1.) zbiór­

ka organizacji i stowarzyszeń przed ra tu ­
szem we W ronkach.

Po uformowaniu .się pochodu odmasze­
rowano o godz. 9,40 do kościoła parafjal- 
nego na nabożeństwo.

Po nabożeństwie pochód wrócił przed 
Pomnik Poległych, gdzie złożony został 
przez delegację Związku Rezerwistów 
wieniec.

W ieczorem o godz. 17,30 odbyła się na 
sali hotelu p. Sniegockiej uroczysta ak a ­
demja.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
WOLSZTYN.

I. G. Wolsztyn:
iNa uroczystość I. G. wystawił pluton 

honorowy Straży Granicznej w sile 1. 32.
O godz. 9,45 wyruszono do kościoła pa- 

rafjalnego na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie pochód ruszył na rynek przed 
gmach Magistratu, gdzie odbyła się u ro ­
czysta akadem ja, w czasie której odsło­
nięta została tablic a pam iątkow a ku czci 
k ról Jana III Sobieskiego. Stosowne do 
chw :li przemówienie, a przedewszystkiem 
o zasługach I M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego wygłosił dyr. miejscowego 
gimnazjum, poezem popisywał się chór 
mieszany „Lutnia“ i dzieci szkolne.

Następnie uform ow ał się pochód, który 
przeszedł główną ulicą m iasta przed 
gmach Starostw a Powiatowego, gdzie od­
była się defilada, k tórą  odebrał Starosta 
Powiatowy p. Kaczorowski w otoczeniu 
kier. I. G., oficerów sztabu I. G. i przed­
stawicieli władz i urzędów

K-t Międzychód:
W  przeddzień Święta Niepodległości 

odbył się capstrzyk o godz. 19,30
Dnia 11 listopada o godz. 9,45 zebrały 

się na boisku: pluł. Straży Granicznej, 
związki, stowarzyszenia i szkoły, którycłi 
przeglądu dokonał Starosta Powiatowy, p. 
Zenkteler, poeżem uformowany pochód 
wyruszył z orkiestrą na czele do miejsco­
wego kościoła na nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie odbyła się defilada. Wieczorem, 
o godz. 20 odbyła się uroczysta akademja, 
na której zespół Straży Granicznej ode­
grał sztukę teatralną p. t, „U progu wol­
ności“.

Pozatem we wszystkich siedzibach pla­
cówek w ciągu popołudnia dnia 11 listo­
pada odbywały się uroczystości urządzane 
wspólnie z m iejscow ą ludnością.

K-t Silna:
Dnia 11 listopada o godz. 9 odbyło się 

nabożeństwo w kościele parafjalnym  w 
Silnej ¡Popołudniu o godz. 15-tej odbył 
się właściwy obchód. Na dziedzińcu 
szkolnym zebrały się: związki stowarzy­
szenia oraz dzieci szkolne i z tych oddzia­
łów sformowano pochód, k tóry  ruszył z 
orkiestrą na czele przez wioskę do pięk­
nie przybranej trybuny, gdzie odbyła się 
uroczysta akadem ja.

Pozatem we wszystkich siedzibach pla­
cówek w ciągu popołudnia odbywały się 
uroczystości „Święta Niepodległości“ u- 
rządzane wspólnie z miejscową ludnością.

K-t Zbąszyń:
W ieczorem dnia 10 listopada o godz. 

18,45 odbył się capstrzyk.
Dnia 11 listopada o godz. 10 uform owa­

ny pochód pod d-ztwem ofic. 7 p. s. k. z 
orkiestrą na czele ruszył do miejscowego 
kościoła na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie, na rynku odbyło się przyrzeczenie 
strzeleckie, poezem defilada, k tó rą  ode­
brał rolni. Hankisz d-ca garnizonu zbą- 
szyńskiego .Następnie pochód udał się do 
strzelnicy, gdzie odbyła się uroczysta aka­
demja.

W  siedzibach wszystkich plac. k-tu od­
bywały się w dniu tym również uroczyste 
akadem je urządzane wspólnie z ludnością 
cywilną.

K-t Wolsztyn:
Obchód w W olsztynie jak  I. G. W ol­

sztyn.
Pozatem w siedzibie plac. W ąchabno 

odbył się uroczysty obchód, gdzie z okazji 
„Święta Niepodległości“ nastąpiło odsło-
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nięcie pom nika M arszalka Józefa Piłsud­
skiego przez Starostę Powiatowego z W ol­
sztyna.

Na pozostałych plac. k-tu w ciągu po­
południa w  dniu 11 listopada odbywały 
się również akadem je, a najokazalej wy­
padła akadem ja w Kopanicy.

K-t Kaszczor:
Dnia 11 listopada o godz. 9,35 zbiórka, 

raport, poczem pochód do miejscowego 
kościoła na nabożeństwo, na iktórem oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. Zbi­
gniew Kaczmarek. Po nabożeństwie odby­
ła się uroczysta akadem ja. W ieczorem z 
okazji Święta Niepodległości odbyło się 
przedstawienie teatralne p. t. „Gdy Polskę 
skuto w kajdany“.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
LESZNO

W siedzibie I. G. Leszno:
Uroczystości rozpoczął capstrzyk wie­

czorny w dniu 10 listopada.
W  sam  dzień uroczystości, hejnał z 

wieży ratuszow ej ogłosił miastu świtanie 
dnia wielkiej i pam iętnej rocznicy. O 
godz. 9-tej odbyła się zbiórka plutonu cy­
klistów Straży Granicznej pod dowódz­
twem Pkom. Mazurkiewicza Łona, kier. 
K-tu Włoszkowice. Po  odebraniu raportu 
kierownik I. G. Nkom. Hałgas Franciszek 
wygłosił do zebranych szeregowych oko­
licznościowe i treściwe przemówienie, po­
czem dokonał dekoracji „Odznaką Pa­
m iątkow ą Straży Granicznej“ 3-ch szere­
gowych. O godz. 10,30 we farze odbyło 
się uroczyste nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie na rynku  odbyła się rew ja wojsko­
wa, a następnie defilada.

W ieczorem  o godz. 20-tej, odbyła się 
uroczysta akadem ja na k tórą złożyło się: 
przemówienie D yrektora Państw  Gimna­
zjum p. prof. Perzyńskiego. oraz uroczy­
ste przedstaw ienie sztuki Stanisława W y­
spiańskiego „W esele“.

K-t Włoszakowice:
W  dniu 11 łistopaad nastąpiła zbiórka. 

O godz. 9.00 pochód ruszył do kościoła na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie odbyła się 
akadem ja. Okolicznościowy odczyt wygło­
sił sekretarz miejscowego Koła Związku 
Rezerwistów — W ański Franc., poczem 
nastąpiły deklam acje i śpiewy, wykonane 
przez dzieci szkolne. Podobne akadem je 
odbyły się również w m. Zaborowcu i 
Zbarzewie.

K-t Zaborowe:
W  dniu 10 listopada za inicjatywą Kier. 

K-tu urządzono uroczysty capstrzyk.
W  dniu 11 listopada wieczorem m iej­

scowy oddział Związku Strzeleckiego przy 
współudziale szeregowych Straży Granicz­
nej odegrał przedstawienie am atorskie p. 
t. „Sublokatorka“ . Po przedstawieniu od­
była się zabawa taneczna. Pozatem stara­

niem lokalnych komitetów urządzono w 
siedzibach placówek Długie - Nowe, Przy- 
byszewo i Tarnow ałąka akadem je oraz 
zabawy taneczne.

K-t Bojanowo:
O godz. 10-tej zbiórka i raport, po ­

czem sformowany pocłiód odmaszerował 
do miejscowej kaplicy na uroczyste nabo­
żeństwo. 'Po nabożeństwie pochód prze­
maszerował głównemi ulicami, a następnie 
odbyła się na rynku defilada.

Po defiladzie pochód udał się na aka- 
demję.

Po akadem ji odbyły się zawody Związ­
ku Strzeleckiego rozpoczęte rano o godz. 
7-mej.

W ieczorem o godz. 19-tej odbyła się za­
bawa Straży Granicznej.

K-t Rawicz:
Dnia 10 listopada o godz. 19-j przeszedł 

ulicami m iasta uroczysty capstrzyk.
W  dniu 11 listopada zbiórka, raport o 

godz. 10,30, a po raporcie pochód do koś­
cioła na uroczyste nabożeństwo. N astęp­
nie odbyła się defilada odebrana przez 
przedstawicieli władz wojskowych i cy­
wilnych przed pomnikiem żołnierza po l­
skiego.

Tegoż dnia o godz. 14-tej rozpezęły się 
zawody sportowe. Szeregowi Straży Gra­
nicznej podczas zawodów pełnili funkcje 
sędziów oraz nadzór podczas strzelania.

Wieczorem o godz. 20-tej odbyła się w 
salach strzelnicy uroczysta akadem ja. Po 
akadem ji p. Starosta Powiatowy wręczał 
nagrody, zdobyte przez członków poszcze­
gólnych organizacyj podczas zawodów 
sportowych.

K-t Jutrosin:
W  przeddzień uroczystości o godz. 19,30 

odbył się uroczysty capstrzyk.
W  dniu 11 listopada od godz. 7 —  10-ej 

odbył się marszo - bieg ze strzelaniem  do 
tarczy na przestrzeni 5 km . o nagrodę po­
wiatu rawickiego. Startowało 5 zespołów. 
Funkcje sędziów pełnili szeregowi Str. 
Gran.

O godz. 10,15 pochód odmaszerował na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie udano się 
do Strzelnicy na akadem ję.

O godz. 13 odbyły się zawody strzelec­
kie o nagrodę m iasta Jutrosina, do k tó ­
rych stanęło 14 zespołów z różnych orga­
nizacyj, między innemi zespół Str. Gran. 
Pierwsze miejsce w  strzelaniu i nagrodę 
miasta Jutrosina uzyskał zespół Str. Gran.

W ieczorem odbyło się przedstawienie 
amatorskie, a po przedstaw ieniu zabawa 
taneczna na sali Strzelnicy.

oficjalnego program u święta, ustanow io­
nego przez miejscowe kom itety, które w 
większości wypadków zawiązane zostały 
z inicjatywy Kierowników Komisarjatów, 
Straż Graniczna urządziła trzy przedsta­
wienia am atorskie i jedną zabawę tanecz­
ną, z których czysty dochód przeznaczony 
został na cele kulturalno-ośw iatow e S tra­
ży Granicznej lub miejscowych ośrodków 
Związku Strzeleckiego.

Przebieg święta 11-go listopada w po 
szczególnych K om isarjatach był następu­
jący:

K-t Krotoszyn:

Kier. Kom. Krotoszyn urządził obchód 
święta narodwego w m . Sulmierzyce.

Nabożeństwo celebrował ksiądz Roso- 
chowicz, oraz wygłosił podniosłe kazanie 
okolicznościowe. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada na rynku przy udziale jedne­
go plutonu Straży Granicznej.

Po defiladzie odbyła się uroczysta aka­
demja. Aikademję zagaił burm istrz m. Sul­
mierzyce p. W ojciechowski, następnie 
przemawiał pkom. Kapuściński, Kier. 
Kom. Krotoszyn, w skazując na znaczenie 
tegoż święta.

Ponadto w. m. Zduny odbyła się u ro ­
czystość przem ianowania jednej z ulic na  
ul. Gen. Bronisława Pierackiego, w której 
również wziął udział pluton Straży Gra­
nicznej.

K-t Sośnie:
W  dniu 10 listopada r. b. od godz. 18 — 

20-tej odbyły się we wszystkich siedzi­
bach placówek tegoż Komisar ja tu cap­
strzyki.

Dnia 11 listopada r. b. wszyscy wolni 
od służby szeregowi Straży Granicznej 
wzięli udział w nabożeństwie parafji Bog- 
daj i Cieszyn.

O godz. 14,30 odbyła się zbiórka wszyst­
kich wolnych od służby szeregowych w 
Komisarjacie Str. Gran. Sośnie, podczas 
której wygłosił urcozyste przemówienie 
pkom. Sławoszewski Rafał, Kierownik te ­
goż K om isarjatu, wznosząc wkońcu o- 
krzyk na cześć poległych oficerów 1 sze­
regowych Sir. Gran.

Pozatem w m. Sośnie i Pawłów odbyły 
się akadem je i przedstawienia.

W  m. Sośnie odegrano pod kierownic­
twem przód. Klimontowicza Łucjana 
sztukę p. t. „Noc Belwederska“, riatomiasl 
w m. Pawłów pod kierownictwem st. str. 
Kasprzyka Ludwika — „Pan Grajcarek 
idzie w  kum y“.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNE.! 
OSTRÓW

Święto Narodowe 11 listopada oraz 
Straży Granicznej obchodzono na terenie 
i. G. bardzo uroczyście. Niezależnie od

K-t Kobylagóra:

W  dniu święta, t. j. 11 listopada r. b. o 
godz. 10,15 zbiórka, a o godz. 10,30 po­
chód z plutonem Straży Gran. na czele do 
kościoła na nabożeństwo.
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Po nabożeństwie przemaszerowały od­
działy przez ulice m. Kobylagóry, udając 
się na akadem ję, na którą złożyły się wy­
stępy dziatwy szkolnej oraz przemówienie 
nauczyciela p. Szyszki z Myślniewa.

Niezależnie od powyższego, poszczegól­
ne Placówki Str. Gran. dnia 11 listopada 
r. b. w godzinach popołudniowych u rzą­
dziły aikademje z występami dziatwy 
szkolnej.

Dnia 11 listopada r. b. o godz. 8-ej n a ­
stąpiła Zbiórka plutonu Str. Gran. i w szy­
stkich miejscowych towarzystw przed U- 
rzędem Gminnym, skąd wy maszerowano 
z orkiestrą do kościoła na uroczyste n a ­
bożeństwo. Po nabożeństwie nastąpił 
przem arsz towarzystw ulicami m. Bralin.

Następnie odbyła się uroczysta akadem- 
ja, na  k tórą  złożyły się śpiew i deklam a­
cje, oraz wygłoszony został odczyt przez 
nauczyciela p. Szulca.

Pozatem we wszystkich miejscowoś­
ciach, gdzie są placówki Straży Gran., od­
były się uroczyste obchody święta 11 L i­
stopada.

K-t Rychtal:
Dnia 10 listopada r. b. o godz. 18,30 w y­

ruszył capstrzyk z orkiestrą na czele. Ca­
ły pochód pow rócił na rynek, gdzie przy 
rozpalonym  zniczu orkiestra odegrała 
,¿Pierwsza B rygada“, poczem nastąpiło 
rozwiązanie pochodu.

Dnia 11 listopada b. r. o godz. 9,15 po­
chód udał się na nabożeństwo, poczem 
odbyła się na rynku defilada.

P o  defiladzie cały pochód udał się u- 
roezystą akadem ję, którą zagaił w ójt Li- 
licińsiki' i wygłosił referat o znaczeniu 
święta, oraz dzieci odśpiewały kilka pieś­
ni i wygłosiły deklaamcje.

W ieczorem odbyła się w świetlicy m iej­
scowego Oddziału Związku Strzeleckiego 
zabawa Straży Granicznej.

INSPEKTORAT STRAŻY GRANICZNEJ 
WIELEŃ.

I. G. Wieluń:
W dniu 10 listopada r. b. o godz. 19 

capstrzyk oraz ilum inacja m iasta W ielu­
nia. Dnia 11 listopada o godz. 9,30 zbiór­
ka. raport, poczem odmarsz do kościoła.

O godz. 10,30 uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafjalnym .

Po nabożeństwie odmarsz wszystkich 
oddziałów i organizacyj poza miasto W ie­
luń, n a  miejsce stracenia uczestników 
powstania styczniowego 1863 r., gdzie p. 
starosta Niżankowski dokonał odsłonięcia 
pomnika, w ygłaszając ' okolicznościowe 
przemówienie. Następnie ks. prałat Przy- 
godzki w asystencji duchowieństwa i 
przedstawicieli władz dokonał poświęce­
nia pom nika, przyczem różne organizacje 
złożyły wieńce.

Na zakończenie odbyła s:ę defilada w 
parku sportowym.

O godz. 18-ej, w sali biskupiej odbyła 
się podniosła akadem ja.

K-t Laski:
Uroczystość w dniu 11 listopada rozpo­

częto akadem ją i przedstawieniem p. t. 
„U progu wolności“ i „Panek doktorem “ .

Po akadem ji odbyła się doroczna zaba­
wa taneczna.

Niezależnie od obchodu na terenie sie­
dziby k-tu Laski, podobnie zorganizowa­
no obchód Święta narodowego na terenie 
poszczególnych placówek tegoż k-tu. Na 
wyróżnienie zasługuje plac. Siemianice, 
gdzie obchód wypadł b. okazale.

K-t Dzietrzkowice:
Dnia 11 listopada o godz. 9.30 zbiórka 

oddziałów przed k-tem i raport, poczem o 
godz. 9,45 odmarsz na nabożeństwo do 
miejscowego kościoła parafjalnego. Po 
nabożeństwie pochód oddziałów przez 
wieś Dzietrzkowice, zakończony defiladą.

O godz. 19-ej odbyła się uroczysta ak a ­
demja, na k tórą złożyły się okolicznościo­
we przemówienia, deklam acje i śpiewy.

K-t Praszka:
Dnia 10 listopada o godz. 18,30 odbył 

się capstrzyk.
W dniu 11 listopada o godz. 8,30 zbiór­

ka oddziałów ii organizacyj na rynku m. 
Praszki. O godz. 8,45 raport, następnie 
odmarsz na nabożeństwo do miejscowego 
kościoła parafjalnego.

Po nabożeństwie defilada na rynku w 
Praszce.

O godz. 19-ej uroczysta akadem ja, na 
którą złożyły się: okolicznościowe prze­
mówienie, deklam acje, śpiewy, tańce lu ­
dowe i utwory muzyczne wykonane przez 
dziatwę szkolną.

ŚWIĘTO 1LXI W KOM. MUSZYNA.

Tegoroczne święto 16-letniej rocznic} 
Odzyskania Niepodległości, a zarazem  i 
święto Straży Granicznej, było obchodzo­
ne uroczyściej, niż w  inne lata.

Już dnia 10.11.34 udekorowano bardzo 
ładnie budynek K om isarjatu Godłem P ań ­
stwa i wywieszono portrety P. Prezydenta 
I. Mościckiego i I Marszałka Polski J. 
Piłsudskiego z napisem  „16-lecie Nie­
podległości“, oraz oświetlono lam pkam i e- 
leiktrycznemi i ustrojono kilimami, ziele­
nią i chorągiewkam i o barw ach narodo­
wych. O zmroku rzęsista ilum inacja i 
wspaniała dekoracja, ściągnęła liczną pu­
bliczność przed budynek K omisarjatu, 
która w yrażała zachwyt —- twierdząc, że 
tak pięknej dekoracji w Muszynie jeszcze 
nie było.

Pozatem staraniem  Kier. K-tu p. Pod- 
kom. Kosteckiego Kazimierza i Jego Mał­
żonki, urządzono zabawę Straży Granicz­
nej, k tó ra  odbyła się w  wigilję święta w 
Domu Zdrojowym 'w. Muszynie, pod p ro ­
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tektoratem  p. Starosty nowosądeckiego 
D-ra Macieja Łacha i P. Nadkomis. Ru. 
cińskiego Zdzisława Kier. I. G. Jasło. Na 
zabawie osobę p. Starosty reprezentował 
Dr. Tobiczyk, zaś p. Naikomis. Rucińskie- 
go p. Komis. Schleyen Kazimierz.

Z pośród licznie zaproszonych, przyby­
li goście z Czechosłowacji, Krynicy i No­
wego Sącza. W  czasie zabawy przygrywa­
ła wyborowa orkiestra 1 p. s. stacjonowa­
nego w Nowym Sączu.

Gdy sala była w ypełniona zaproszonymi 
gośćmi, P. Podik. Kostecki pow itał gości 
Czechosłowackich i naszych, dziękując za 
liczne przybycie, a następnie wygłosił o- 
kolicznościorwe przemówienie na temat 
odrodzenia Państw a Polskiego i ugrunto­
wania jego bytu niepodległościowego, — 
podkreślając w ybitnie zasługi Budowni­
czego Państw a M arsazłka J. Piłsudskiego, 
oraz zaznajom ił obecnych z tern, że w 
dniu święta Niepodległości Państw a przy­
pada równocześnie święto Straży Granicz­
nej —- poczem scharakteryzow ał działal­
ność Straży Granicznej i jej rolę w ochro­
nie granic.

Przem ówienie zostało zakończone wznie­
sieniem okrzyku na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta I. 
Mościckiego i M arszałka Polski J. Pił­
sudskiego. Zebrani goście powtórzyli 
grem jalnie okrzyk, a orkiestra odegrała 
hymn państwowy.

Słuchacze zgotowali mówcy burzliwą o- 
wację długo uiem ilknącem i oklaskami.

Zabawa w miłym nastroju przeciągnęła 
się do rana. Z czystego dochodu przeka­
zano kwotę 50 zł. na Bursę dla Dzieci 
Ofic. i Szereg. Straży Gran. w Przemyślu 
i 50 zł. na dożywienie biednych dzieci w 
Muszynie.

Dnia 11.11.34 o godz. 9-ej na dziedziń­
cu K-tu raport plutonu szereg. Str. Gran. 
i miejscowego Oddziału Związku Strzelec­
kiego, który  odebrał Kier. K-tu Podkom. 
Kostecki, a następnie zbiórka na rynku 
Oddziału Strzelca żeńskiego, K. P. W. i 
Straży Pożarnej, oraz dziatwy szkolnej, 
skąd o godz. 10-ej przy dźwiękach orkie- 
sty udano się do kościoła parafjalnego na 
uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie 
odśpiewano: „Boże coś Polskę“, poczem 
uformował się pochód na rynek, gdzie na­
stąpiła defilada oddziałów zwartych, k tó ­
rą przyjął w zastępstwie Kiei. I. G. Jasło 
P. Komis. Schleyen Kazimierz i Pdkom 
Kostecki w towarzystwie przedstawicieli 
władz i urzędów. Po wygłoszonej okolicz­
nościowej przemowie przez D-ra Syguliń- 
skiego wzniesiono okrzyk na cześć N ajjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, P. Prezydenta 
R. P. I. Mościckiego i M arszałka Piłsud­
skiego. Poczem nastąpiło rozwiązanie po­
chodu.
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Odpowiedzi Redakcji
(Redaguje nadkom. A. Wilk).

Przewodnik psa J. D. 1) Jak  melduje się strażnik, prow a­
dzący psa na smyczy, niosący koc i pelerynę? czy z bronią u no­
gi, czy na  pasie?

Przepisy o meldowaniu się w służbie reguluje p. 86 Instruk­
cji Służby Straży Granicznej. Pozatem obowiązują przepisy w oj­
skowe i miejscowe rozkazy.

W edług przepisów wojskowych strażnik melduje s:ę z kbk. 
u nogi. Z uwagi jednak na podany wypadek mogą być stosowane 
odchylenia. M iarodajnym w danym  wypadku będzie sposób przy­
jęty w Zakładzie Tresury Psów Granicznych, do którego należało­
by się zwrócić z prośbą o informację.

2) Czy przewodnik psa imoże pełnić służbę z posiadanym
pistoletem służbow ym ?----Nie. Rozkaz K. S. G. nakazuje wyraźnie
pełnienie służby z karabinem.

3) Czy strażnik wyznania prawosławnego może korzystać 
z urlopu świątecznego z okazji świąt, które przypadają 2 tygodnie 
później od katolickich?

Ponieważ w Straży Granicznej znajduje się znikom a ilość 
szeregowych wyznania prawosławnego, przeto nie ustanowiono 
dla nich osobnego terminu świąt. Niezależnie jednak od tego straż­
nik wyznania prawosławnego może otrzym ać urlop okolicznościo­
wy na swoje święta.

P. K. 33. Zwolniony jako podoficer zawodowy otrzym ał Pan 
6-cio miesięczną odprawę. Za I ł  m iesiąca przyjęto Pana do służ­
by w Straży Granicznej.

Czy służba wojskowa liczy isię do emerytury i czy trzeba 
zwrócić odprawę?

Służba wojskowa w każdym  wypadku podlega zaliczeniu do 
wysługi emerytalnej.

W  sprawne odprawy ew. je j zwrotu powinien Pan prosić 
władze przełożne o rozstrzygnięcie.

W niesione podanie rozstrzygnie najprawdopodobniej Min. 
Skarbu, gdyż szczegółowych przepisów w tej sprawie nie wyda­
no dotychczas.

Str. W. O. Mazowsze. Czy podchorąży rezerwy może być 
przyjęty do Straży Granicznej?

Przyjęcie jest zależne od uznania Komendanta Str Gr.

Z powodu w ypełnienia etatów, widoki przyjęcia są inini- 
malne. Podanie wnieść należy do K. S. G. wraz z ew. deklarację 
odnośnie rezygnacji z praw w ynikających z cenzusu.

Stały Czytelnik Czat F. J. S. Jaki zwrot kosztów przysługuje 
strażnikowi udającem u się do sądu wr charakterze świadka?

Strażnik udający się do sądu w charakterze 'świadka, otrzy­
muje norm alne należności przysługu jące mu w służbie Straży 
Granicznej. Płaci je sąd.

Pokrzywdzony może zrobić odwołanie drogą służbową 
Odwołanie musi być wniesione w ciągu 14 dni od daty otrzy­
mania decyzji sądu o należnościach za podróż.

Str. Nr. 215/31 P. Z. 1) Czy celowem jest zakupywanie pod­
ręczników- o jednej i tej sam ej treści dla każdego strażnika?

Celowem jest posiadanie podręczników przez każdego szere­
gowego.. Co innego spraw-a zmuszania do kupna i potrącania pie­
niędzy bez zgody strażników.

W  tym wypadku musielibyśmy znać -dokładnie spraw-ę, by 
wydać o niej swój sąd.

2) Czy kierownik kom isarjatu  imoże kupować na koszt straż­
ników- te same num ery dzienników, ustaw- dla każdego z nich?

Wiładza służbowa nie tylko może, lecz musi wymagać od 
podwładnych znajomości przepisów służbowych. Jeśli w- tym ce­
lu konieczne jest posiadanie Dziennika Ustaw, każdy strażnik w i­
nien go nabyć.

Jeden egzemplarz ustawy karno-skarbow ej na placówkę na- 
szem zdaniem nie wystarcza.

3) Czy zniesienie wolnych od służby dób jest zgodne z In ­
strukcją?

Całkowite zniesienie wolnych dób jest niezgodne z Instruk ­
cją. Może natom iast nastąpić odmowa wolnego czasu w razie ko­
niecznej potrzeby.

To samo dotyczy pow-iększenia ilości godzin służby.
4) Czy istnieje rozkaz K-dy w sprawie potrąceń z uposaże­

nia służbowego?
Tak. Rozkazy dotyczące potrąceń były przypom inane k il­

kakrotnie. Ostatnim rozkazem w tej spraw-ie jest rozkaz K. S. G. 
Nr. 2 pkt. 22 z 1934 r.

5) Czy strażnicy obowiązani są czyścić re jon  budynku skar­
bowego na w-łasny koszt?

Nie! — Na utrzym anie porządku w- budynku skarbowym 
w-ypłaca się odpowiedni ryczałt.

6) Czy bielenie mieszkań kaw alerskich i zakup beczek ku­
chennych powinno 'odbywać się na koszt strażników-?

Rielenie mieszkań przeprowadzają właściciele budynku co 
kilka lat. Jeżeli lokator chce mieć mieszkanie zawsze czyste, to 
bieli je  zależnie od potrzeb naw-et każdego roku. Koszty bielenia 
ponosi wtedy sam.

Zakup beczek kuchennych potrzebnych kaw alerom  dla swej 
wygody musi być dokonywany na ich koszt. „B ratrura“ jak Pan 
nazywa, t. j. piecyk kuchenny powinien być kupiony przez w łaś­
ciciela budynku.

7) Czy szeregowi Str. Gran. otrzym ają odznaki za lata służ­
by (naszywki na  rękaw ach) ?

Dotychczas niema takiego projektu.
8) Dlaczego placówka otrzymuje Czaty z opóźnieniem?
O ile jak  Pan pisze nadchodzą Czaty z opóźnieniem, to 

proszę nam  to osobno napisać a zareklam ujem y na poczcie.
iSt. przed. S. T. Posiada Pan policzalnych lat służby do 

em erytury:
Za służbę w byłej arm ji niemieckiej od 10.1.17 do 22.5.18 — 

1 rok, 4 miesiące i 12dni, w W. P. od 26.5.18 do 21.1.21 - -  2 lata, 
7 miesięcy i 29 dni, oraz w Straży Granicznej -od 18.2.21 do
31.12.34 — 13 lat, 10 miesięcy i 13 dni, czyli razem 17 lat, 10 
miesięcy i 24 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 2 lata, 7 miesięcy i 29 
dni (cała służba w W. P.), oraz z tytułu korzystniejszego liczenia 
służby w Straży Granicznej 3 lata, 7 miesięcy i 14 dni.

Ogółem posiada Pan 24 lata, 2 miesiące i 7 dni, czyli 67% 
emerytury. Służbę w Straży Granicznej liczy się korzystniej po 
3 latach, gdyż do 5 letniego kresu wchodzą 2 lata ze służby 
w- W . P.

Na służbę wojskową obow-iązkową policzyliśmy służbę w b. 
arm ji niem ieckiej i część polskiej.

Za przesłane pozdrow-ienia bardzo dziękuję i łączę w zajem  
ne dla Pana.

St. str. J. B. Posiada P an  policzalnych lat służby do eme­
rytury: za służbę w byłej arm ji niemieckiej od 14.6.17 do 3.12.18— 
l rok, 5 miesięcy i 19 dni, w W. P. od 6.12.18 do 29.11.21 — 2 la ­
ta, 11 miesięcy i 23 dni, oraz w Straży Granicznej od 29.1.22 do
31.12.34 — 12 lat, 11 miesięcy i 2 dni, czyli razem 17 Jat, 4 m ie­
sięcy i 14 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 2 lala, 3 miesiące i 12 
dni (służba w b. arm ji niem. liczy pojedyczo), oraz z tytułu ko ­
rzystniejszego liczenia służby w Straży, Granicznej 3 lata, 5 mie­
sięcy i 10 dni.
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Ogółem posiada Pan ?3 lata, 1 miesiąc L_6 dni, czyli 64% 
em erytury. '

Zaświadczenia są ważne, jeżeli świadkowie służyli razem 
z Panem  w tych sam ych oddziałach, lub gdy na podstawie dosta­
tecznych danych mogą stwierdzić podane daty służby.

Korzystniejsze liczenie służby w Str. Gr. po 2 latach i 7 m ie­
siącach. Część służby w W . ¡P. doliczyliśmy na obowiązkową służ­
bę wojskową, (6 miesięcy i 23 dni) resztę do 5-letniego okresu.

Za przesłane pozdrowienia bardzo dziękujemy i łączymy 
wzajemne dla Pana.

St. str. W. A. Posiada Pan policzalnych lat służby do eme­
rytury: Za służbę w Oddziałach Powstańczych w W ielkopolsce od 
dnia 30.1.19 do 7.8.19 — 6 miesięcy i 9 dni, w W. P. od 22.7.20 
do 6.8.21 — 11 miesięcy i 14 dni, oraz w Straży Granicznej od
28.10.21 do 31.12.34 — 13 lat, 2 miesiące i 3 dni, czyli razem 14 
lat, 7 miesięcy i 26 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 1 rok, 2 miesiące 
i 3 dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży 
Granicznej 3 lata, 2 miesiące i 28 dni.

Ogółem posiada P an  19 lat i 27 dni, czyli 52% em erytury.
O \yażności zaświadczenia piszemy pod st. str. J. B.
Służby w b. arm ji niemieckiej nie liczymy, gdyż nie prze­

szedł Pan z niej bezpośrednio d osłużby polskiej, ani nie u sp ra­
wiedliwia przerwy. (Służba w b. arm ji niemieckiej liczy się po 
dzień 27.12.18).

Jeżeli przy zgłaszaniu służby zaborczej usprawiedliw ił Pan 
należycie przerwę, to może Izba Skarbowa zaliczy ją  do em ery­
tury (w przeciwnym razie trzeba starać się w przyszłości o zali­
czenie służby zaborczej jako  pracy zawodowej). Szanse będą,
0 ile ta służba była swego czasu zaliczona przez Komisję W ery­
fikacyjną, do wysługi szczebla uposażenia.

Korzystniejsze liczenie służby w Straży Granicznej ma 
u Pana m iejsce po 3 i letnim  okersie, reszta zaś t. j. l j  — 5-let- 
nieg okresu przypada na służbę w W . P.

Za przesłane nam pozdrowienia bardzo dziękujemy i łączy­
my wzajemne dla Pana.

Str. J. Św. Posiada Pan policzalnych lat służby do em ery­
tury: za służbę w  W. P. od 4.2.19 do 24.2.22 — 3 lata i 20, 
w Straży Granicznej od 15.8.22 do 31.3.29 — 6 lat, 7 miesięcy
1 16 dni, oraz od 1.10.29 d o31.12.34 —■ 5 lat i 3 miesiące, czyli 
razem  15 lat, 11 miesięcy i 6 dni. Do powyższego dolicza się: 
Za wojnę 2 lata, 1 miesiąc i 14 dni, oraz z tytułu korzystniejszego 
liczenia służby w Straży Granicznej 2 lata, 3 miesiące i 15 dni.

Ogółem posiada P an  20 lat, 4 miesiące ii 5 dni, co daje 55% 
em erytury.

Praw o do emerytury będzie Pan m iał dopiero za rok 
i 3 miesiące.

M. D. P. Posiada P an  policzalnych lat służby do em ery­
tu ry : za służbę w Legjonach od 6.8.14 do 13.4.18 — 3 lata, 8 mie­
sięcy ii 24 dni, w b. arm ji austrjackiej od 1.5.18 do 31.10.18 — 
6 nresięcy, w W. P. od 1.12.18 do 30.7.21 — 2 lala i 8 miesięcy, 
oraz w Straży Granicznej od 1.8.22 do 30.11.34 — 12 lat i 4 m ie­
siące, czyli razem 19 lat, 2 miesiące i 24 dni.

Do powyższego, dolicza się: za wojnę 6 lat, 6 miesięcy i 12 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży G ra­
nicznej 4 la ta  i 28 dni.

Ogółem posiada Pan 29 lat, 10 miesięcy i 4 dni, czyli 85% 
em erytury.

'Nabył Pan prawo do emerytury.
St. str. Nr, 127. B. B. 1) Czy zasiłek wyrównawczy liczy się 

w ym iaru em erytury?
iNie.
2) Do jakiej wysokości może być zajęta em erytura na 

alim enta?

— ..Do 2/5 zaopatrzenia emerytalnego.
3) Czy służba zaborcza liczy się do em erytury jeżeli przer­

wa pomiędzy nią, a służbą polską wynosi i  roku?
!Nie liczy się. W yjątek stanow ią wypadki o których Pan pi. 

sze t. j. niemożność przedostania się do Polski, lub wzięcia udziału 
w powstaniu wielkopolskiem.

Jeżeli nie usprawiedliw ił Pan przerwy lub  nie wniósł wo- 
gole prośby o zaliczenie służby zaborczej, to obecnie nie może się
0 to ubiegać, gdyż term in minął.

4) Posiada Pan policzalnych lat służby do emerytury: za 
służbę w W. P . od 26.9.19 do 20.2.22 —  2 la ta  i 5 miesięcy, oraz 
w Straży Granicznej od 27.5.22 do 10.2.35 —  12 lat, 8 miesięcy
1 14 dni, czyli razem 15 lat, 1 m iesiąc i 14 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 1 rok, 5 miesięcy
1 26 dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży 
Granicznej 3 lata, 3 miesiące i 24 dni.

Ogółem posiada Pan 20 lat, 10 miesięcy i 4 dni, czyli 58% 
emerytury.

W edług dawnej ustawy em erytalnej miałby Pan 52% eme­
rytury. Która ustawa jest dla Pana korzystniejsza nie wiemy, nie 
m ając danych co do szczebla jaki Pan posiadał przed 1.2.34.

Może Pan to jednak sam obliczyć, lub pomoże ktoś z miej­
scowych znajom ych.

Przy wyborze em erytury liczy się służba tylko do końca 
stycznia 1934 r.

5) Czy istnieje możliwość powołania P ana  do służby czyn­
nej?

Naszem zdaniem jest małe prawdopodobieństw o powołania 
Pana do służby czynnej.

6) Czy mogą być doliczone lata za utratę zdrowia?
W  wypadku, gdyby komisja lekarska uznała Pana trwale 

niezdolnym do służby z u tratą  zdolności do pracy zarobkowej 
w 95%, doliczonoby P an u  10 lat do em erytury.

W  przeciwnym  razie szkoda starań.
Stały Czytelnik str. kap. Posiada Pan policzalnych lat służ­

by do em erytury: za służbę w W. P, od 1.1.19 do 27.8.21 — 2 
lata, 7 miesięcy i 27 dni, oraz w Straży Granicznej od 15.10.22 
do 31.12.34 — 12 lat, 2 miesiące i 16 dni, czyli razem 15 lat, 10 
miesięcy i 13 dni.

Do powyższego dolicza się: za w ojnę 2 lata, 2 miesiące i 18 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży Gra­
nicznej 3 lata, 4 miesiące i 13 dni.

Ogółem posiada Pan  21 lat, 5 miesięcy i 14 dni, czyli 58% 
emerytury.

Służbę zaborczą po k tórej ma P an  przerwę powmien byt 
zgłosić przed 31.12.33, a przerwę usprawiedliwić.

Obecnie podobna przerw a spowodowana pochodzeniem z te- 
rytorjum  przyłączonem do Polski w czasie późniejszym znajduje 
się w  N. T. A. jako spraw a sporna.

Jeżeli Izba Skarbowa nic zaliczy P anu  służby zaborczej nor 
malnie, to można prosić o policzenie je j jako pracy zawodowej

Stały Czytelnik M. S. 2. 1) Posiada Pan policzalnych lat 
służby do em erytury: za służbę w  W. P. od 21.1.19 do 20.7.21
2 lata i 6 miesięcy, oraz w Straży Granicznej od 12.1.22 do
31.22.34 —- 12 lat, 11 miesięcy i 19 dni, czyli razem  15 lat, 5 mie­
sięcy i 19 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 2 lata, 1 miesiąc, i 25 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego leczenia służby w Straży 
Granicznej 3 lata, 5 miesięcy i 26 dni.

Ogółem posiada P an  21 lat i miesiąc, czyli 58% emerytury 
(92 zł. 80 gr.).

2) Czy m ając kategorję „D “ może Pan prosić o dalsze po­
zostawienie w służbie Str. Gr.?

Prośba ma małe widoki powodzenia. Lepiej prosie zawcza­
su o przyjęcie do innej służby z zachowaniem posiadanej grupy 
uposażenia.
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T. Nabył P an  prawo do em erytury za następującą ilość lat 
służby: za służbę w byłej arm ji niemieckiej od 30.9.14 do 27.12.18
— 4 lata i 3 miesiące, -w Straży O bywatelskiej od 7.1.19 do 3.4.19
— 2 miesiące i 27 dni, w W. P . od 4.4.19 do 30.12 20 — 1 rok, 
8 miesięcy i 26 dni, oraz w  Straży Granicznej od 26.3.22 do
31.12.34 — 12 lat, 9 miesięcy i 5 dni, czyli razem  18 lat, 11 mie­
sięcy i 28 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 1 rok, 11 miesięcy i 23 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służbyb w Straży 
Granicznej 3 lata, 2 miesiące i 29 dni.

Ogółem posiada Pan 24 lata, 2 miesiące i 20 dni, czyli 67% 
em erytury.

St. str, K. Ł. Nabył Pan praw o do em erytury za następują­
cą ilość lat służby: za służbę w byiłej a rm ji niemieckiej od 
14.10.10 do 23.9.12 — 1 rok 11 miesięcy i 9 dni, oraz od 3,8.14 
do 11.12.18 —  4 lata, 4 miesiące i 8 dni, w W. P. od 1.1.19 do
17.2.21 — 2 lata, 1 miesiąc i 17 dni, oraz w Straży Granicznej od
8.5.21 do 31.12.34 - 13 lat, 7 miesięcy i 23 dni, czyli razem 22
lata i 23 dni.

Do powyższego, dolicza się: za wojnę 2 lata, 1 miesiąc i 17 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży Gra 
nicznej 3 lata, 7 miesięcy i 3 dni.

Ogółem posiada Pan 27 łat, 8 miesięcy i 17 dni, czyli 79% 
em erytury.

St. stri M. B. 1) Posiada P an  policzalnych la służby do eme­
rytury: za pracę w  Sokolich Drużynach Polowych od 15.7.13 
(data ukończenia 18 lat życia) do 31.7.13 — 1 rok i 15 dni, za 
służbę w byłej arm ji niemieckiej od 11.11.14 do 25.1.19, liczoną 
po 27.12.18 — 4 lata, 1 miesiąc i lć  dni, udział w powstaniu 
W ielkoplskiem i W. P .od 1.2.19 do 11.12.20 — 1 rok, 16 miesię­
cy i 11 dni, oraz w Straży Granicznej od 1.7.22 do 31.12.34 — 
12 lat i 6 miesięcy, czyli razem 19 lat, 6 miesięcy i 15 dni.

Do powyższego dolicza się: za wojnę 1 rok, 10 miesięcy i 11 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w  Straży Gra 
nicznej 3 lata, 5 miecięcy i 18 dni.

Ogółem posiada Pan 24 lata, 10 miesięcy i 14 dni, czyli 70% 
em erytury.

Służbę zaborczą policzyliśmy z tern, że udowodni Pan nie­
możność wydostania się z frontu przed 25.1.19.

Służbę w b. arm ji niemieckiej w czasie wojny liczy się po­
dwójnie wojskowym zawodowym, lub tym, którzy po służbie 
w czasie wojny zostali zawodowymi. Innym  liczy się służba wo­
jenna pojedyńczo.

2) Czy można robić starania o przyznanie Krzyża Niepodle­
głości?

Termin wnoszenia podań w tej sprawie upłynął już w roku 
ubiegłym. Chodzą jednak pogłoski, że prace Kapituły będą 
przedłużone. Czy jednak będzie dana możność wnoszenia nowych 
podań trudno nam  powiedzieć. W ięcej przem awia za nie. niż 
za tak.

Przód. K. J. Posiada Pan policzalnych lat do em erytury: 
za służbę w Legjonach od 8.9.14 do 30.3.18 — 3 lata, 6 miesięcy 
i 22 dni, w b. arm ji austrjackiej od 31.3.18 do 31.10.18 — 7 mie­
sięcy, w W. P. od 1.3.19 do 14.1.21 —  1 rok, 10 miesięcy i 14 
dni, oraz w Straży Granicznej od 1.10.21 do 31.12.34 — 13 lat 
i 3 miesiące, czyli razem 19 lat, 3 miesiące i 6 dni.

Do powyższego, dolicza się: za wojnę 6 lat i 6 dni, oraz 
z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży Granicznej 
3 lata, 10 miesięcy i 22 dni.

Ogółem posiada Pan 29 lat, 2 miesiące i 4 dni, czyli 82% 
emerytury.

St. str. W. G. 1) Czy Kapituła Krzyża i Medalu Niepodle 
głości obowiązana jest zwrócić przesłane jej dokumenty?

Zasadniczo nie należało wysyłać oryginałów dokumentów, 
a odpisy.

Przypuszczam y, że w przyszłości Kapituła, odeśle żądane do 
kumenty. Narazie jeszcze prace Kapituły nie zostały całkowicie 
zakończone. Po likwidacji Kapituły zostanie jej Komisja likwi­
dacyjna.

2) Posiada iPan policzalnych lat służby do em erytury: za 
służbę w Legjonach od 19.5.17 do 31.10.17 —  5 miesięcy i 12 dni, 
w ,P. O. W. od 2.11.17 do 1.11.18 — 1 rok, w W. P. od 5.11.18 do 
22.7.22 — 3 lata, 8 miesięcy i 17 dni, oraz w Straży Granicznej 
od 1.8.22 do 31.12,34 — 12 lat i 5 miesięcy, czyli razem  17 lat, 
6 miesięcy i 29 dni.

Do powyższego, dolicza się: za wojnę 3 lata, 9 miesięcy i 25 
dni, oraz z tytułu korzystniejszego liczenia służby w Straży G ra­
nicznej 3 lata, 6 miesięcy i 9 dni.

Ogółem posiada Pan 24 lata, 11 miesięcy i 3 dni, czyli 70% 
emerytury.

22. St. przód. S. U. Nowe wydanie zbioru przepisów jesl 
w  opracowaniu i będzie wydane po ogłoszeniu przygotowanych 
już projektów  ustawodawczych w zasadniczych sprawach doty­
czących Straży Granicznej.

Nowe wydawnictwa
Pistolet w walce i sporcie — J. PodoskL G łów na K sięgar­

nia W ojskow a w W arszaw ie — C ena zł. 2,50.

U kazała się now a praca znakom itego znawcy broni palnej 
kpt. dypl. J . Podoskiego p. t. „P istolet w w alce i sporcie". 
K siążka ta  jest m ałą  encyklopedią wszelkich wiadomości o broni 
palnej kró tk iej. C iekaw e są ustępy o historji p isto letu  wogóle 
a w Polsce w szczególności. To ostatn ie  jest cenną rzadkością 
w naszej lite ra tu rze  bronioznawczej. P rzechodząc do poszcze­
gólnych grup pistoletów , autor po kolei omawia typy pistoletów : 
wojskow e, kieszonkow e i tarczow e, w ykazując w ady i zalety 
poszczególnych typów  i podając dane  balistyczne ich naboi. N a­
stępn ie  da je  dok ładne i bardzo prak tyczne w skazów ki przy 
strzelan iu  do  tarcz  sta łych i p rzy  szkoleniu, — podaje ciekaw e 
przyk łady  szybkiego rekorodow o użycia p isto letu  oraz w końcu 
jak należy nosić p is to let i jak go konserw ow ać. K siążka ozdo­
biona jest licznem i i ciekawem i ilustracjam i.

Piłka koszykowa — J. Baran, W. Sikorski, A. Wójcicki.
Podręcznik dla klubów  sportow ych, szkół, wojska, stow arzyszeń 
p. w., w skazów ki dla instruktorów , sędziów  i graczy. Główna 
K sięgarnia W ojskowa, W arszaw a 1935 — Cena zł. 4,50.

'Piłka koszykow a rozw inęła się ogromnie w Polsce w o s ta t­
nich la tach  i zalicza się do gier sportow ych, najchętniej u p ra ­
w ianych i rozgrywanych, zarów no ze względu na duże za in te­
resow anie i emocje graczy jak i ze względu na w alory tej gry 
w w ychow aniu fizycznem. To też b rak  należytego podręcznika 
daw ał się odczuw ać dotkliw ie zarówno ćwiczącym, jak instruk­
torom  i organizatorom .

O ddając do użytku w ym ienioną wyżej pracę, k tó ra , trzeba 
zaznaczyć, jest pierw szą z tej dziedziny w języku polskim, auto- 
row ie stara li się po trak tow ać ją m ożliw ie w yczerpująco. O pie­
ra jąc  się na najlepszych w zorach zagranicy i w łasnem  długo- 
letniem  dośw iadczeniu, stara li się oni podać najnow sze zdoby-
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cze techniki i tak tyk i tej w szechstronnej gry, m etody jej nau­
czania i treningu, opis boiska i sprzętu, w reszcie przepisy i wska-. 
zania organizacyjne. Za zasługę autorów  należy rów nież poczy­
tać w prow adzenie do podręcznika naszego rodzimego słow nic­
tw a. Praca, bogato ilustrow ana rysunkam i schem atycznem i oraz 
fotografiami.

Piłka nożna — Grabowski Jerzy inż. G łów na Księgarnia 
W ojskow a — W arszaw a — Cena zł. 1,80.

Sport piłki nożnej jest bardzo rozpowszechniony niem al 
na całym  świecie. Nic w tem  dziwnego, gdyż w yrabia on siłę, 
zwinność, panow anie nad sobą, hartu je  nerw y oraz kształci cha­
rak te r, a poniew aż jest grą zespołową, w ięc w yrabia i zmysł 
kooperacji i organizacji. J e s t on poza tem  bardzo odpow iedni 
do upraw iania w wojsku, stanow iąc przeciw w agę znużeniu ćwi­
czeniam i służbowem i i będąc pew nem  uzupełnieniem  w yszko­
lenia rek ru ta . N ie wymaga on rów nież żadnych kosztownych 
urządzeń, a więc jest sportem  dla mas.

J a k  p iłkę nożną należy upraw iać — znajdzie czytelnik 
w skazów ki w omawianej pracy.

Specjalną uwagę pośw ięcił au tor rozdziałom  o technice 
i tak ty ce  gry, oraz samym przepisom .

Przepisy te objaśnione kilkudziesięciu rycinam i dają m o­
żliwość w niknięcia w skom plikow ane przepisy gry nie od strony 
„talm udycznych" w iadomości sędziów  i innych znawców praw a 
piłkarskiego, lecz poprostu  w prow adzają czytelnika w sedno 
rzeczy, w sposób w yjątkow o przejrzysty  i zrozumiały.

Józef Sułkowski — K. Koźmiński. Warszawa, Główna 
Księgarnia Wojskowa. — Cena 6.50 zł.

Po upadku powstania Kościuszkowskiego atm osfera w k ra ­
ju  stała się bardzo ciężka, zwłaszcza dla byłych żołnierzy. To 
też, korzystając z życzliwości ówczesnej Francji rewolucyjnej, ci 
którzy nie mogli się pogodzić z upadkiem  Polski znaleźli się 
w tworzonych na ziemi włoskiej Legjonach Dąbrowskiego. Na 
emigracji znajduje się między innym i książkę Józef Sułkowski, 
kpt. wojska polskiego, chlubnie odznaczony w walkach przeciw 
Targowicy. K arjera jego wojskowa poszła jednak inną drogą 
nieco niż innych emigrantów. Po przybyciu do Francji wkrótce 
został przyjęty do wojska jako oficer francuski w stopniu kap ita­
na i z chw ilą zgłoszenia się do arm ji włoskiej, dowodzonej przez 
gen. Bonaparte, został w dwa tygodnie m ianowany jego adjutan- 
lem. Tu dał mu się poznać jako bardzo zdolny i wartościowy ofi­
cer, którego Napoleon wysoko cenił i w yrażał się o nim z dużem 
uznaniem. Jaiko gorący patrjo ta  m iał okazję niejednokrotnie 
wspominać Napoleonowi o nieszczęściach swojej Ojczyzny 
i przedstawić sprawę polską we właściwem świetle. Na froncie 
włoskim przeciw Austrjakom  mimo czynności adjutanta miał 
możność dać dowody swej waleczności. N astępnie na Malcie p ro ­
wadził do ataku grenadjerów  ma baterje Vałetty. W  Egipcie 
podczas wyprawy Napoleona wyróżnił się przy szturmie Aleiksan- 
drji, a szczególnie w bitwie z mamelukami pod Piramidami, gdzie

stawał z wielką fan tazją  i odniósł kilkanaście ran. Zginął tragicz. 
nie w walce z powstańcam i w Kairze 22.X.1798 r. Napoleon kazał 
wznieść na tem m iejscu, gdzie zginął, „Fort Sułkowskiego“, któ­
rego ślady do dziś pozostały. Napoleon w rozmowie o nim wyra­
żał się stale jako o genjalnym  Polaku. W  omawianej pracy 
K. Koźmińskiego p. t. Józef Sułkowski ujętej w form ie biografji 
powieściowej i napisanej językiem archaizowanym , autor przed­
stawia ze znajom ością nawet drobnych szczegółów dzieje tżycia 
swego bohatera, głównie Starając się wyświetlić jego stronę psy­
chiczną. Dzieje te, jak  widzimy, wypadły dlań naogół tragicznie. 
Bardzo obszernie w pracy potraktow ano stosunki polityczno- 
społeczne i wojskowe częściowo za Sasów a głównie za Stanisła­
wa Augusta.

„Podług słońca i gwiazd" —■ W. Wagner.
L ite ra tu ra  podróżnicza liczy już szereg imion i pamiętni­

ków żeglarzy, którzy  z pobudek sportow ych, gnani żądzą przy­
gód i zam iłow aniem  do włóczęgi m orskiej, sam otnie lub we 
dw ójkę podejm owali podróż naokoło św iata na m alutkich stat­
kach żaglowych. Byli to cudzoziemcy: Slocum — Amerykanin, 
G erbault — Francuz, Voss —- Duńczyk i Robinson — Anglik. 
Do liczby tych śm iałych zdobyw ców  oceanu w szedł obecnie 
nasz rodak  W agner, harcerz  gdyński. Na małym  9 m długości 
liczącym jachcie, przerobionym  w łasnoręcznie ze starego kutra 
rybackiego, kupionego jako szmelc, W agner w raz z jednym, 
a potem  dwoma towarzyszam i, odbyw a w 1932 r. roczną podróż 
od w ybrzeża polskiego do w ybrzeży am erykańskich. T rasa jego 
podróży prow adziła przez Gdynię, K openhagę, Hals, Aalborg, 
Thyborn, Calais, H avre, Cherbourg, Brest, B iarritz, Dakar, Be­
lem de Para, Cayenne, T rin itad  Curacao, do Colon i Cristobal 
Podczas podróży tej W agner prow adzi z dnia na dzień pamiętnik 
k tó ry  zaty tu łow any „Podług słońca i gwiazd" ukazuje się w na­
k ładzie  Głównej K sięgarni W ojskowej, W arszaw a 1934, w cenie 
zł. 3,50.

Polskiem u, m łodzieńczem u zdobyw cy A tlan tyku  życzyć 
należy dobrego w iatru. Niech w dalszej podróży naokoło świata 
rozniesie sław ę polskiej bandery  i szczęśliwie dobije do rodzi­
mego portu  w Gdyni.
.............. ........ ............................................................................iiiiiTiTiYiimmiiim

W związku z zamknięciem rocznych rachunków

A d m i n i s t r a c j a  C z a t
prosi P. T. Abonentów o wyrównanie zaległości 

za 1934 rok.
Równocześnie przypominamy, że prenumeratę 

za dany miesiąc opłacać należy zgóry, w pierwszych 
dniach tego samego miesiąca i prosimy tych P. T. 
Abonentów, którzy opóźniają się z opłatą prenume­
raty o uporządkowanie nieścisłości.
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